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Blzn B«A»kojI „Dziennik* folakieft*, Pl*o Mulacki 
liesbi l i i» ^nruoii we Lwowie roexule 18 rir. — po**
p0eji th . — kwartalnie 4 *łr, 60 ct. — 1 
■lecznic 1 rtr. 60 et., aa pii6Śył'i| i® uom* 

'jOTBaea iii; 30 centów aiezięcsai*.
Z przesyłką pocztową w państwie aostrjaekiem, roc 

* Si -  półrocznie V lir. -  kwartalni* fi afa 
Kleiiecznic 3 złr. . . . w. .

Z przesyłką pocztową za *»!«$ .1° * , lrml4,t'rocznie 50 marek -  kwartafnie 13 marek 60 ir.g 
*o Francji, Anglji rti oh 1 ~* wiieitrji roczni# 
W franków — kwartalnie 8  ̂ 1 anków.

Num^r kosztuje 6 centów.
R e k o p U ^ w  R e d a k c j a  n i e  u r n . i ,

Te! łon  M a k a j l  171. wyuhodzi codziennie mewyłącza^c niedziel i ś&i$t o godzinie 8 . rano.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 
Jedyale I wyłączała;

R nro Administracji „Dziennika Polskie, 
go” , P lac  M arjaekl 1. 6 i 7 w da nc 
pana KIselkl.

W; Wiednia: pp. Haassnstcin et Yosler, (Otto BSaairi) 
SS. Dnkes, H. Schalok, A. Oppe , Kndolf Mo.i, 
i J D&imeberg; w Berlinie . Łirfnref“ iloionji, 
Ha .senstein etYogler i G.L. D̂ nbe*, w Hamburgu: 
K“ roly et Llebmann; w Paryin C. Adam, 52. rue 
du E „ar.

OgLszenis. przyjmuje się sa opłatą 6 entów od jedae^r 
wiersza drobnym araki im (j lit).

Prywatna korespondencja i nekrologja 13 ct. od wiarsza.
Drobne ogłoszenia l ' / .  centa od wyraża. Ponieś-kania 

1 sklepy po 1 ot. od wyrazu
Reklamy w rnbryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.

Po wizycie.
Lwów 21. lip°a-

Egip leży wprawdzie w Afry°«. ni®mnleJ 
jednak Europa bardzo t y . zaJ®U]8.  
Nietrudno to zrorjm ief Pionki, widzialne na 
ezachownicy egip. ^w p raw ian e  bywają w ruch 
przez graczy .jropejskich. To, co się dzieje 
w Kairze i Uekaandrii jest jeno odbiciem poli
tyki gabinetów europe|e_.ch. Toż łatwo zroi i 
i«;»a ie podróż młodego kedywa Abbasa do 
Stambułu, w odwidziny do Bułtana, bardzo żywo 
zajęła konjekturalnych polityków w Europie i 
że p rzez czas jakiż będzie podróż ta tematem 
publicyptyeznej dyskusji.

Dla czego dyw pojechał do Stambo«a, 
czyją ta podróż była robotą, jakie z mooarnyr 
europejskich najbardziej w tej sprawie intereso
wane i jakie mocarstwa wobec podróży zajmują 
ztanowisko? Rozumie się samo przez się. Łeteg® 
rodzaju pytani* łatwiej znacznie stawiać, aniżeli 
znaleźć na nie wycaerpującą odpowiedź. Aależy 
ona od tego, fito ją daje. Każdy z interesować 
nych inaczej podróż komentuje, bo każdy chciał
by ją spożj tkować i wyzyskać przedewszystkiem 
dla indywidualnych i egoistycznych celów.

Sama wizyta, jako taka, schodzi w tych 
Komentarzach na plan drugi. A przecież i ona 
dla siebie nie it mi A *iez zna< enia. 
cenie, Egip ie<* Ww m k™ jem  Tp-OJ’ .W^li- 
wą je^t laehzą be młody rład.a, obejmijąc 
tron, mógł tUiftó za tosowne, ssłoijć uszanowa
nie swojemu panu lennemu. Ale ta okoliczność 
schodzi na drugi plan. Notuje się wprawdzie, 
że sułtan bardzo grzecznie i łaskawie przyjął 
kedywa, że na jego czeżć dał w.olki objad ga
lowy, że mu przedtem osobiście wręczył wielki 
order — są ta  jednak same drobiazgi, które się 
-lotuje. a do których się nie przywiązuje wagi, 
bo to tylko dekoracja zewnętrzna. Jaka 
jest atoli wewnętrzna treić wizyty ? To est py
tanie, > nad którem sobie łamią głowę politycy 
ettropsjpcy, ale odpowiedai nie ma.

Kwestji nie ulega, że w Egipoie r .b i się
polityka europe„
Anglją » Francją głównie 
Nilem. W ihwili więc. w b 
do Stambułu, zadawano sobie pytanie, jak się ta 
podróż przedstawia na tle polityki francuskiej i
angielskiej. .

Zaznaczyliśmy już w przyszłym tygodnia, 
że angielska dyplomacja poniosła po żkę, ponie
waż nu. adołała zap„ ed* podrojy kody w* do 
„ ;ol.oy tureckiej. Dotychczasowy b- Fty)ski rezy
dent ministerialny, lerd Cromer, zostanie też z 
tego powodu odwołany z Kairu, rozycja Anglji 
nad Nilem pogorszyła się stanowcso w ostatnim 
ozańe, a lord Cromer, który swego czagu^-ażdy 
obiaw samodzielności kedywa stłun. ai z całą e- 
neirgją, ma niewątpliwie ważne powod , dl* któ 
rych mniej energicznie występ wał ,

ach Trudne jednakże przypuścić, aby suł< n 
miał si i zdobyć obecno _ tak politycznie nie- 
beapieozny krok, jakim byłoby zawezwanie rządu 
angielskiego do ewakuacji Egiptu.. Wprawdzie 
po za sułtanem staćby mogła Francja i Rosja , 
ii* przypuszczenie to nie ma, przyc jmniej chwi
lowo, żadnych danych Prawdopodobniej iem 
jest też twi lżenie, że Anglją, potrzebując po
wodów do energiczniejszego V] tąpienia nad 
Nilem, rozsiewa pogłoski i nuti^pokajające wiado
mości. Utwierdza nas w tom mniemaniu depesza 
z Malty, drnesząca, że tamże m ajdający sie nan- 
ccrnik angielski otrzymał roakaa, wysłany do 
Malty ażeby pancernik angielski nInflexibleu 
udał się natychmiast do Aleksandrji, lub leż jak  
inne źródła utrzymują do zatoki Suda. Ta osta ma 
lie leży wprawdzie przy wybrzeżach egipskich, 

ale jest do nich daleko więcej zbliżoną, aniżeli 
Malta, wolno więc z tego wnosić, że powodem 
ruohu są sprawy egipskie. Nie ma wprawdzie 
do tej ohwili potwierdzenia, że Bałtan, przychy
liwszy r‘ } do projektów n oe-króla, zaLądał już 
od gabinetu St. James odwoł”" ' wojsk okupa- 
, yjnych z Egiptu, alo wszystko wskazuje, że' je

żeli to jeszcze nie n .stąpiło, lada chwile nastąpić 
może, ponieważ sytuacja w Stambule w tym kie
runku się zwraca. Toż samo nie potwierdziła się 
dotychczas wiadomość o wybuchu niepokojów 
w Aleksandrji; wsz-hża zatargi i nieporozumie
nia między i  rglikami i władzami egipskiemi nie 
ustają, owszem, władze krajowe coraz zaciętszą 
stawiają opozycję zarządzeniom angielskim. N - 
wy tego rodzajn wypadek w tych dniach L.ę 
właśnie wydarzył, już po wyjeździe wice-króla. 
Angli y zażądali od rząda 8gipskiogo utworzenia 
nowego zarządu technicznego, którego naczelnik 
(Anglik) ma byó uposażony w pensję 26 tysięcy 
franków. Ze strony egipskiej zarzucono projekto
wi, iż Anglikom w tym wypadku nie chodzi o 
nic innego, jak  o utworzenie nowej synekury dla 
jednego z ich techników, a że Bkarb egipski nie 
możeltego lodzajn synekur utrzymywać, więc 
rząd egipski oświadczył się za odrzuceniem pro* 
j< ;tu. Posłano sprawę do decyzji kedywa do 
Star bułu. Ten, zgodnie z całą swoją polityką , 
poBti.no wił, że projektowany nrząd może być u- 
stanowiony, ale tylko pod warunkiem, że ̂ Angli
cy cofną swojego kandydata. Jest to, jak  wi
dzimy, sprawa drobna, lecz świadczy, obok wielu 
iuuych >odobrego rodzaju, że Abbas coraz sil
niej opiera się wymogom angielskim; ma ona za - 
tern pewne maczonle pod względem symptoma 
tycznym.

Na ra-iie wizyta się skończyła i młody kę
dy w rezydują już w swojej stolicy. Czy jednak 
nie wrócił tam bogatszy o smutne doświadcze
nie, uboższy o piękną ilnzją, to inne pytanie. 
Bardzo łatwo być może, że pierwotne zachcianl 
samodzielności już go minęły, że Bpokojaie bę
dzie znosił jarzmo angielskie, aż go zeń nie 
uwolnią wpływy enropejskie. Własne jego Biły 
po tema za skromne.

Ruś Halicka*)

że w Egipoie robi 
że antagonizm między 

się rozgrywa nat1 
której kedyw pojechał

pod panowaniem austijaekich  
Polaków.

V III. „Dzięki pomocy Polak<5 ikrsinodle 
założyli w r. 1890 swój osobny, codzienny poli
tyczny organ Diło, oraz mnóstwo tygodników 
i miesięczników, w których popularyzowali swoje 
idee, obrzucając błotem wszystko, co jest dro- 
giem i świętem dla rttsskiego i prawosławnego 
człowieka. Wygnawszy około 1865 r, z lwowskie
go raskiego towarzystwa Busha Besido patrjo- 
tów ruzkioh i założywszy w 1868 r. we Lwowie 
nowe towarzyztwo ukraińskie, Prośtoiła, ukraino- 
file rozpoczęli wydawnictwo niezliczonych bro- 
szur i książeczek dla włościan, ażeby tym spo 
sobem przeciągnąć ich na swoją stronę. Do roku 
1873 było członkami Proświty tylko trzech wło
ścian, obecnie jest ich przeBzio 3000. Na ten cel 
otrzymała Proświta z funduszów kra^ iwych w cią
gu trzech pierwszych lat 7.500 zł., a obecnie do - 
ataje po 1 000 zł. rocznie.

Mimo to język polaki i pismo nie mogły 
zgnębić języka r tuki ego i pisma, do których na
ród jeBt bardzo prsywiąsany i z któremi ścisłe 
związane są j®8® wiara i książki mszalne. Polscy 
panowie wiedzieli o ter dob ie i aby osiągnąć 
zamierzony zwrócili się do wynalazcy nKu- 
liszowkiu Pantalemona K a l i s z a ,  z prośbą, 
aby przybył do Lwowa osobiście i tar ął na 
czole poleuofilskiej ruskiej partji.

Kulisz przybył do Lwowa w początku 1882 
r. w czasie najgorętszego prześladowania russkich 
patrjotów w Anstrji, jak protojere’ Naumowycz, 
Iwan D ob.‘~ kij, reduktor Siewa Płoszczańskij. 
redaktor  ̂Pr ̂ omu  Marków i inni We Lwowie

najomił się Kulisz z przy , ródzoami partji ary 
stokratycznej, demokratycznej i ukrainofilBkiej. 
Rezultatem tj ^h pertraktaoyj było założenie dru
karni ukraińskieT we Lw orle.

*) Z wiarygodnego źródła dowiadujemy ie autorem 
tvch feljetonOw w „Dniewuifeu Warszaw* ;im“, jest znan 
ze swego bytu we Lw wie eksredaktor moskiewskieg 
„Słowa“, renegat i przyjaciel hanie nej pamióoi Iwana 
Nąumowieza, Benedykt P ł o s z o z a n s k i  rr. Ked.

W tym celu zażądał Kulisz jd  partji ary
stokratycznej, r mianowicie od ks. Jerzego Czar
toryskiego 14 000 zł. z fandaszów pozostałych 
po powstaniu 1863 r. na drnksrnię i od ks. Ada
ma Sapiehy 6 000 zł. w pierwszym roku, jako 
sahwencję na wydawanie gazety ukraińskiej i po 
4.000 zł. w latach nai>tępnycfa na wydawanie 
broBzur i książek. Prócz tr^s Kulisz zażądał, 
aby polska, szlachta prenumerowała po jednym 
egzemplarzu jego gazety dla gtnin ruskich. Z8 
swej strony obiecywał Kulisz J eenieść centrum 
uchu ukraińskiego do Lwowa i propagować tu 

ideę wskrzeszenia Polski w granicach * przed 
r. 1772. i z pomocą Polaków utworzenia ukraiń
skiego państw a, w skład któ , o weszłaby cała 
południowo-zachodnia Rosja. Ni czele tego pań
stwa stałby w charakterze wicekróla jeden z au- 
strjackich arcyksiążąt. Prócz księcia Jerzego 
Czartoryskiego i księcia Adama Sapiehy trakto
wał jeszcze Kalisz z ówczesnym ministrem br. 
Ziemiałkowskim i prezydentem rady państwa 
dr. Smolką. Pośrednikami byli polscy politycv 
Kabała i Sawicki

Prócz tego Ki i.fi traf U>Tai jeszcze z wo
dzami lwowskiej partj; ukrainOfilskiej. Pertrakta
cje toczyły Bię dalej we Wiedpiu i skończyły się 
tern, że w r. 1882 lwowski adwokat KuliBza, dr. 
JamińBki, podał do namiestnictwa prośbę, w któ
rej KuHbz prosił o prsyjęcie gę do anstrjackiego 
poddaństwa i o danie ma koncesji na założenie 
drukarni we Lwowie. Z polskimi przywódcami 
zawarł kontrakt piśmienny, k*Vy podpisali peł
nomocnicy księci t Jerzego Cąartoryskiego i ks. 
Adama Sapiehy. j

„Aby dać przewód scom- Polaków dowód 
szczerości Bwych Bympatyj (JJa nich i w ogóle
dla narodn polskiego i polityki w Austrji, K u 
lisz napisał i wydal broszurę pod tytułem 
„Odezwa z naddnieprzańskiej Ukrainy <1° nad- 
dniestzań9kiej“, w której scharaktery tpwał 
russkich popów jako iadzi niegodnych .zaufania 
ludu, a Kozaków jako rozbój! ków i pijaków. 
Rękopis tego paszkwilu otrzymał najpierw pol
ski polityk (?), K. Okaz następni® d° przejrze
nia profesor lwowskiego uniwersytetu, Polak 
Tadeuss Piłat, a wresacie zaś urzędnik lwc

kiego alemsklego banku W. Berezowski. 
Oprócz tego paBzkwilu wydał Kalisz swoje poli
tyczne credo pad tytułam : Literat,umyi uniwer
sał, rękopis którego znajduje rę u redaktora 
Markowa

Pif, Kalisza nie urzeozy wistniły się 
jednakże, a j go iak rozgniewało, że natych
miast sorwał wszystkie BWijt stosunki a Pola
kami i ukrainofilami i wydał przeciwko tym 
ostatnim jadowitą broszurę p. t . : Kraszanka,
obwinił w swoich listach do Kraszewskiegc i 
drugich esób polityków polskich o krótko-
widztwo w polityce i t. d , a ruskich polonofi- 
lów, czyli tak zwanych nkrainofilów w Ga
lie ji — o kłamstwo, oszustwo, a nawet o 
kradzie. Następnie powrócił do RoB]iu.

Tutaj przytacz russhij Halicaanin hiBtorję 
założenia ruskiego ^edagogiosnego towarzystwa, 
które nazywa nkrainofilskiem, i napada w końcu 
na „Towarzystwo imienia TaraBa Szewczenki", 
obwiniając je, iż ono głównie przyczyniło się 
do zaprowadzenia fonetyki w ruskich szkołach 
galicyjskich.

Kilka zjadliwych dla Polaków i ukrainofi- 
lów, a miłością dla cara i Rosji tcbnąoyoh uwag 
kończy pracę rosskiego Haliezanina w Warse. 
Dnitwniku. u powtarzać ich nie widzimy potrzeby 
i przyznajemy otwa-oie, nie mamv do tego 
chęci 1 8

Znamy c suonale uł osobienie RuBinów dla 
nas, bez i sg du na to, do jakiego stronnictwa 
należą i wiemy doskonale, co powiedziało w 
ostatnich dniach to „ukraino czy polonofilskie“ 
Diło. Rusini, n.leżący do partji t. zw. moskalo- 
filskiej są bezwarunkowo w stosunku do naB 
lepsi — nie taja się zc sweii i sympatjami dla 
Rosji i my przynajmniej wiemy, z kim mamy 
do czynienia, wiemy. ,akich środków obrony 
użyć należy, czego Bię strzedz potrzobz.

Partja którą re p re z e n tu je  D iy0, maskuje

za-
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POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T  •  M III.

[Ciąg dalny.j
— Ha 1 Co ? zawołał pan Engeninsz, 

jakby nagle ze snu przebudzony.
-  Wekutek osnowy dopiec 00 przeCByta- 

nego listu — powtóray* JV0r e* uważam na- 
tyohmiastowy wyjazd •  Paryża,
za rzecz konieczną, a jeBt ^ jeden sposób, 
w który panna Celina może, przyzwoicie ,  <e-

Paryża. Musisz ją  pan od-obce wyjeżdżać 
wioić.

Ja  wyjeżdżać nie mogę. Żona 
puści. J a nie mam m .jątku. Cały majątek ®o 
niej należy, ^  om nie zechce dać pieniędzy 
na wyjazd. ] zechce o tern słyszeć.

To ri oz drol .na — rzekł Kornel z uśffli®' 
ohem. Pan “ ie masz pieniędzy, dam na
drogę p--»nią< z

— Niej nie potrzeba 1 — zawołał Ciarski 
w ^ńdooznej desperacji. — M ogą, wreszcie Ce
linę wywieść,z Paryża za jej pieniądze, któremi 
rozporządzam jako opiekun. Af- jakżeż mam 
żone i córkę aoztawić w Paryżu, na pastwę nie 
wiedcieć jakich rozruchów?

  ^  eóź Panu przeszkadza senę i córkę
M iie  wy ’i®śó a P ary1 a?

— Ni. zechcą jechać. Abym eo robił, nie. 
wyjadł

Niech pan im poka te ten list.
— Nit uwierz l Powiedzą, że to oszczer

stwo, bałamuctwa I A to nieszczęście 1 Niesły
chane nieszczęście!

Zerwał się pan Ci, abi, j»k oszalały, powie
dziawszy te słowa, latał po pokoju bez pamięci, 
ku niepomiernemu zadrwieniu Auatola, K_rnola 
i Pierety. Wreszcie stanął, odsapnął gwałtownie, 
powalił się znowu na krzesło i zawołał, błagają
cym głosem: B ^

—  Słuchajcie panowie, * 0zem do waB 
przyszedłem, a zrozumiecie moje położenie. Przy
szedłem do waB kropnie zakłopotany, ohcąo 
zasięgnąć rady. a tu dosts >m nową zagadkę do 
rozwiązania, i nie wi :m *g a co mam poeząć ? 
Znacie moją żonę. Wiecie, jak lubi władzę i jak  
jest nieprzeparcie upaitą Otóż wsadziła sobie do
jłowy, aby moja Olimpja wyszła za mąż nie za 

kogo innego, jak za tego samego Karola Le 
. !*• A widzicie, żeście aż podskoczyli na tę 

wiadomość I A wyobraźcież sobie, co się zemną 
*1 j  • ®®am przekonanie, że to zbrodniarz. Do- 

*e t0 przewódca jakichś roz- 
bójnt w, którzy 8ię nazywają komunistami, hu
lający ezcze me za jakież spiskowe pieniądze, 
które pepros u kradnie. Dowiaduję się, że on 
bałamuci moją oórkę , żonę, na to tylko, aby 
się tem pewniej wkraść w nasze zaufanie, i aby 
mieó podwójną pewność, że posiądzie Celinę. 
I  ma tę pewność 1 1 ten łotr obmyślił wezystko 
dom—, doskonale! Bo ja  nie wybiję niozem 
Ti żwieeie mojej żonie z głowy przekonania, że 
Le Bel jest najlepszą partją na świecie, a że wy 
wszyscy , wraz z GargaBse’em, z Celiną i z rzą-

się, raz po raz tylko nieopatrznie uchyli 
słonę, po za którą widzimy prawdziwe oblicze 
ich polityki, mówiące nam o wartości rzeczywi
stej tego odłamu Rusinów, który zupełnie nie
słusznie i z krzywdą dla nas nazywany jest 
polonofilskim

Głos czcigodnego księdza metropolity Sem- 
bratowicza na wieeu katolickim w Krakowie 
jest zaiste głosem wołającego na paszczy. Jest 
d-J!o l~>dlV który go Błacha, ale który nic nie 
słyszy, zaślepiony w nienawiści. Nie łudźmy 
si 1 W Rusinach chyba tylko wtedy znajdziemy 
braci, gdy ich grzbiety zeBmaga tak dotkliwie 
bat moskiewski, jak osmagał Polaków, gdy 
zwrócą się do nas o pomoc...

Przyszłe stosunki Irlandji do Anglji.
DyBkuBja nad Home Rulem zbliża się ku koń

cowi, a przyjęcie ostatniego projektu GladBtone’a,
0 którym praliśmy już niejednokrotnie, wywo
łuje w całej prasie europejskiej popłoch nie mały
1 tysiączne pro i contra. OśmdzieBięein irlandzkim 
członkom parlamentn przyznano p r a w o  r o z 
s t r z y g a n i a  o wewnętrznych sprawach Anglji 
i Szkocji, a brytyjskiemu parlamentowi powie
rzono wprawdzie pewną kontrolę nad Irlandją, 
lecz odmówione prawa mięszania Bię do Bpraw 
autonomicznych przyszłego sejmn irlandzkiego.
Dla wyrównania tej admiennej miary, wynalazł 
Gladstone pierwotnie tak zwany „in and out“ 
paragraf, czyli rozporządzenie, aby przy uchwa
łach nad wielkobrytań3kiemi, tj. całego państwa 
dotyczącemi kwestjami, dopuszczano Irlandczy
ków do głosowania, natomiast w wszelkich in
nych Bprawach od głosowania ich wykluczano.
Myśl tę jednak porzneił wkrótce Będziwy pre- 
m.er minia!rów, rzekomo z względów techni 
cznjcb — w rzeczy samej zaś w tym celu, aby 
zapewnić sobie na przyszłość większość w oar- 
lamencie brytyjskim. Przyznał więc Irlandczy
kom prawo ndti łu we wszelkich obradach par- 
lz ienta brytańskiego bsz względu na to, czy 
dyskusja dotyczy spraw ogólnopa istwowych, czy 
też specjalnie angielsk.cb lub szuockicb. Posta
nowienie Gladstono’a naturalnie wywołało wśród 
opozyb,i burzę niechęci, ponieważ w nowej usta
wie dopatrywano Bię przyznania katolickim 
Irlandczykom stanowc-.ego wpływu na ukształto
wanie spraw angielskich Balfonr odpowiedział 
Gladstone’uwi, że Irlandczycy zawsze ten rząd 
tylko popierać będą od którego na<wiTcê  ko
rzyści dla spraw własnej ojczyzny spodziewać 
eię mog co ooaywiście szkodliwie wpłynąć mnsi j sokwentniej 
na interesa Anglji i Szkocji. Zdaniem opozycji i cięży, 
oddaje GladBtone A ' ę na łup Irlandji, która « 
mimo ośmdziesięcioletniej zawisłości oparh się

a s y m i 1 a c | i.
Pewnej słnszności skargom powyższym od

mówić nie można, aie byłaby przecież droga 
wyjścia z całego zamętu, gdyby na progu każ
dej reformy nie piętrzył się w postaci wała gra
nitowego k o n s e r w a t y z m  a n g i e l s k i .  — 
Wprowadzenie do konstytneji odrębnej korpora
cji na kształt anstrjackiego parlamentn dla kwe- 
styj o g ó l n o - p a ń s t w o w y e L .  a przekazanie 
spraw części poszczególnych wielkobrytańskiej 
monarebji s e j m o m  k r a j o w y m ,  które obe- 
cnie nie istnieją, stanowiłoby bezwątpienia roz
wiązanie zawiłej kwestji, której bez pogwałcenia 
jednej ze stron wojających załatwić sie nie ndało.
Dotychczas kilkakrotnie pojawiały się jnż w par
lamencie angielskim wnioBki o utworzenie 
sejmu Bzkockiego i sejmu księBtwa W alji, ale 
wnioski te rozbijały się zawsze o rozmiłowany 
w tradycjach, a przeciwny wszelkim nowościom 
konserwaty m angielski. WBkntek tego zawikła- 
no się w sieć przeróżnych sprzeczności, których 
bez zasadniczej reformy prawdopodobnie nsunąć 
Bię nie da. Konstytucja, w której parlament 
wielkobrytański jest równocześnie Bejmem angiel
skim i szkockim, a irlandzki składnik parlamen
tu tego własnym rozporządza sejmem, mnsi z na 
tu ry  rzeczy wytwarzać pewno nierówności i 1 
lizje. Sama reforma polityozna

dus vivendi między Anglją a Irlandją. Nau *t 
Home-Rule, które prędzej czy później w jakie - 
bądź formie stanie się faktem dokonanym, no 
wzmocni bynajmniej anglo irlandzkich więzów, 
ponieważ Anglją po długich zapasach dopiero, 
z największą niechęcią, dboydnje się przyznać 
aatonomję Irlandji, a aj reprezentacja parlamen
tarna okaznje „ubogiemu Paddy“ bezustanną po
gardę. O takich uczuciach nie zapomina się ła 
two, tem mniej, że Anglją dotychczas bardzo 
mało zdziałała dla ~odniezienia poziomu życiu 
społecznego w Irlandj;.

Od niejakiego czasu pojawia się na „zielo
nej wyspie" życzenie, aby w Dublinie rezydo
wał stale jeden z wybitnycb członków króle
wskiej rodziny, ile dotychczas żądaniu tema 
zadość się nie Btało. Zdaw aćby Bię mogło, że 
pretensja powyższa sprzeciwia się historycznemu 
kierunkowi Irl adji, który zw racał się zawsze 
ku repnblice a w miljonach żyjących w A m e
ryce Fenian jaskraw y wyraz znajdow ał; zdzi
wienie nasze jednak nstąpi, skoro zważymy, że 
nie lojalność dyktuje Irlandczykom  życzenie, 
aby jeden z książąt królewskich stale przeby
wał w Dublinie, lecz raczej nadzieja, że przez 
to abBentyzmowi, oddalenia wielkich właścicieli 
ziemskich z Irlandji, a tem samem wyciągania 
z k ra ją  pieniędzy koniec położony zoBtanie. 
Przecież na „zielonej wyBpie“ wszystko jeBt ra- 
bunkiem — agronomia i gospodarka finansowa. 
W prawdzie od lat 25 czuć się daje, mianowi
cie w Btosunkach przemysłowych, które dawniej 
zazdrosna Anglją pętała, pewna zmiana na le 
psze, ale są to zawsze jeszcze objawy o mi- 
kroskopijnem znaczeniu Home-Rule nie Btanie 
Bię czynnikiem rozdzielającym dwa kraje, jak  
ebeeme przypuszcza opozycja z Balfourem na 
czele, jeżeli w całej wielkobrytańskiej mo
narebji zwycięży idea wspólności materjalnych 
interesów.

Anglją powinna wprowadzić do Irlandji 
dobrobyt, a jeżeli mówimy powinna, to równo
cześnie wyrażamy głęboką wiarę w możliwość ta 
kiej sprawiedliwej i rozumnej akcji. Sami wielcy 
właściciele ziemscy mogą się w wysokim stopnia 
przyczynić do podniesienia ekonomicznych sto
sunków nieszczęśliwego krają, jeżeli kapitały 
swoje w samej Irlandji zostawią, zamiast je 
trwonić po za granicami kraju. Na taki8j^]kod- 
Btawie dopiero Home-Rule stanie się prawdziwem 
zbawieniem dla kr»jd i to Home-Rule, które w 
obecnej formie nie otrzyma potwierdzenia zb; 
wyższej, ale niebowem zreformowane i kor 

przeprowadzono, odżyje i zwy-
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Konfi kt sjamsko-francuski.
Tak zwane „francuskie Iudo-Chiny", obej

ma; Kochinchinę, Kambodżę, Tonkin i Anan 
Kochinchina od roku 1867 a Tonkin od r. 1883, 
są franenskiemi kolonjami; Kambodża od r. 1863, 
Anam zaś od r. 1884 zostają pod protektor)‘tern 
francuskim, a nominalnie pod rządami własnych 
królów, którzy atoli ani cienia władzy króle
wskiej nie zatrzymali. Wschodnią, znacznie wię
kszą część półwyspu, na którym Bię francuskie 
Indo-Chiny rozciągają, zajmaje królestwo Sjama, 
w którym panaje obecnie Chulalongkorn, monar
cha po europejska wykształcony. £ im, dzięki 
współzawodnictwa wpływów francuskiego i an
gielskiego, zdołał się od przewagi zarówno je
dnego, jak drugiego szczęśliwie dotąd uchronić 
i wyrobił sobie nie nsnaną wprawdzie formalnie, 
ale latami uświęconą neutralność. Mimo to je
dnak międey władzami indocl Jiskiemi, a rzą
dem sjamskim zachodziły od czaBn do czasu pc 
graniczne zatargi, które, mianowicie od roku ze
szłego, zagościły się niezmiernie. Nareszcie przed 
miesiącem mniej więcej, jak wiadomo, przyszło 
nad rzeką Mekongiem do krwawego starcia, 
w którem poległ oficer francuski, wraz z małym 
swoim oddziałem, około dwudziesta ludzi liczą
cym. Sjamczyoy utrzymywali, że ich Francuzi
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jednak nie jest |  iczepili, a nast< pr*e polegli w uczciwej walce; -t* E 
wystarczającą dla zaprowadzenia znośnego two- , Francuzi twierdzili, że Sjamczycy zdradziecko -

dem Bpiskajecie na dobrą »awę i wolność Le 
B- łs 4bym jej poKazywał wszystkie listy, jakie 
iBtmeją na świecie, nie wybiję jej z głowy tego 
przekonania i owszem atwierdzę to tylko drugie 
przekonanie, że jestem łatwowiernym osłem. Bez 
pozwolenia Le Bela, na krok nie w adzie 
z Paryża.

Anatol wysłuchawszy te słowa Ciarskiego, 
rzekł: — Jest to powożenie istotnie ciężkie. Lę
kam się, że Le Bel pornszy wszystkie Bprężyny, 
eby przeszkodzić wyjazdowi panny Cieszano- 
wskiej jeśli inne środki nie wystarczą, będzie 
groził, ie sprowadzi jakieś nieszczęście na wsszą 
rodzinę. O ile znam panią Elizę nie potrafi nikt 
na nią wpłynąć, kiedy coś sobie ułożyła.

— Ależ, bój się Boga, Anatolu! — zawołał 
Kornel — nie umiem sobie tego wyobrazić jak
by wyglądały groźby Le Bela. Cayżt miał po
wiedzieć pani Ciarskiej, że udaje tylko, że się 
stara o pannę Olimpję, że chce w istocie pośln- 
bić pannę Celinę, i że pomści się na niej, jeśli 
zezwoli na wyjazd panny Celiny? Taką groźbą 
popsułby własną grę na zawsze.

, ~  N*® koniecznie tak potrzebuje mówić —
odparł At tol — -ystarczy, jeśli powie, że wy- 
jned Ciarskich w towarzystwie panny Cieszano- 
wskiej wyda sie jemu dowodeir tego.j] że spi- 
skuią wraz z nami przeciw niemr W  tem 
oświadczeniu będzie jnż ukryta groźba, która 
upor pani Elizy Bpotęguje.

— T -k , pojmuję, że pan Eugenjnsz nie 
może wyjeżdżać z rodziną. Ale czyż się pan, 
panie Ciarski, nie zdecydujesz wyjechać ani na 
chwilę z panną Cieszanowską z Paryża? Bo to 
wiem, że n ij podobna jej za erać do waszego 
pomieszkania^ "dzioby musirła spotkać stano

wczo wrogą wojenkę.
— I cóż z nią zrobię potem — zawołał 

Ciarski? — Czy mam ją z:stawić samą nie wie
dzieć gdzie i potem wracać de Paryża, pilnować 
żony i dzieci? .

— Możesz ją  pan odwieźć do jakisgoś kla
sztoru na prowincji, a ja  już pojad w ślad za 
nią i będę siedział w tom samem mieście, póki 
się nie zakończy nowy krwawy dramat, na któ
ry  się w Paryżu zanosi...

— I  to będzie trndno, ciężko 1... Ale to 
trzeba zrobić, choćby w tajemnicy przed moją 
żoną...

Przyznam się panu, że nie rozumiem tej 
tajemnicy... Mówiłeś pan, że przychodziłeś tu, 
aby zasięgnąć naBc-ej rady. Nie powiedziałeś 
wyraźnie, o jBką radę chodziło, ale roznmiem, 
że chciałeś, abyśmy pomogli wytłómaczyć C ia 
skiej, że zamierzone przez nią małżeństwo spro
wadziłoby nieszczęście na pannę Olimpja

— Tak jeBt, odgadłeś panie Kornelu!— Oto 
chodziło...

— Otóż Bóg podał w takim razie w pań
skie ręce broń, której nie można nie użyć...

—  Jaką broń?—
— Ten list... Pokaż pan ten UbŁ swojej żo

nie... Nie wiem, jakiegoby mnziała być usposobie
nia, aby jej ten list nie zapokoił, aby jej nie 
zmusił do namyBłn—

— Nie znasz jeszcze dość mojej żony... 
Uparta, jak sto djabłów, a rzeczy ani w ząb nie 
rozumie...

 ̂ Jednak byłoby to chyba rzeczą niego
dną, nie spróbować nawet wytłómaczyć pani 
Elizie, że gubi swoją córkę... Trzeba ten list jaj 
pokazać koniecznie i naraz

— A jeśli listowi nie uwierzy?... jeśli mi%ę 
as zaśmieje?.. m
— WtenczaB

w nos zaśmieje?... To co potem?...

<c°

miał pan tyBiąc po- „  
wodów, aby okazać powagę mężowską... Powiesz £  
pan, że z tym listem w ręka, masiBz do czasa 
przynajmniej zabronić Le Belowi wstępu do g  
swojego domu, a swoją siostri "icę wywieźć *o 
z Paryża... ^

Pan Eugeniusz nic nie odpowiedział na te ^  
ostatnie słowa Kornela. Stał mi. izący, a widać 
było po mowie i wyrazie twarzy, Ż8 się boryka 
sam z Bobą i że się zbiera z trudnością na mężne 
postanowienie, o którem czuł, że było konie- 
cznom. Spojrzał wreszcie błagalnie na Anatola 
tak, jakby ohoiał usłyszyć jego także zdanie.

Anatol zrozumiał to spojrzenie i zrobiło mu 
się serdecznie żal poczciwego człowieka, którego 
słabość małżeńską znał doskonale.

R zekł:
Tzk jest. panie Ciarski, gdyby mój bie

dny ojciec żył jeszczi, powiedziałby pana, że 
droga, której .ornel doradza, jes. je yną drogą 
godną mężczyzny, starego żołnierza, męża i
ojca...

— Macie słuszność! — zawołał Ciarski. — 
T ak robić trzeba i tak zrobię... Proszę mi dać 
list i pójdę z nim prosto do żony; list przeczy
tam i wypowiem stanowczą moją wolę... A potem 
odniosę panu Kornelowi list i pójdę wraz z nim 
do Celiny, aby jej wyjazd umówić...

Tak rzekł pan Eugenjnsz i odebrawszy list 
od Kornela, podążył do domu. Tylko, że szedł 
teraz piechotą, czując, źe trzeba ma długiej 
przechadzki po świeżem marcowem powietrza 
na to, aby się UBpokoić i aby zahartować po- 

| wzięte postanowienie. (O. d. r  ^
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na ich oddsiał napadli. Francja zażądała zadość- 
Uczynienia, którego wprawdzie Chnlalongkorn 
nie odmawiał, ale te* i nie dawał, działając na 
awłokę, a oglądając się na poparcie ze strony 
Anglików.

Stolica Sjamn, Bangkok, leży nad ujściem 
rzeki Menamn, a w porcie bangkokskim wszy
stkie morskie mocarstwa earopejskie .mogą mieó 
po jednym okręcie wojennym; na więcej rząd 
ajamski nie zezwala. Tymczasem Franonzi, dla 
poparcia swoich żądań, wysłali na wody sjam- 
skie dwie kanonierki „Inconstant" i „Comśte,u 
które wbrew przyjacielskim zapewnieniom, udzie
lonym świeżo królowi Chalolongkornowi przez 
rząd francuski w Paryża, nietylko zajęły mili
tarnie parę ważnych pod względem strategicznym 
wysepek sjamskich, ale sforsowały ujście Mena
mn i stanęły pod Bangkokiem, naprost siedziby 
poselstwa angielskiego. Zawiązała się krótka 
walka między baterjami niedołężnych i nieprzy
gotowanych do akoji fortów sjamskich a kano- 
nierkami, która Francuzów powstrzymać nie zdo
łała, a Sjamczyków kosztowała kilkudziesięciu 
ludzi zabitych lub ranionych, podczas, gdy po 
stronie francuskiej zginął jeden człowiek a dwóch 
poniosło rany. Rsąd francuski pośpieszył wpra- 
wdsie z wyjaśnieniem, iż wypadek ten zaszedł 
jedynie w skutek nieporozumienia, gdyż admirał 
Humań nie otrzymał na czas wyraźnego rozka- 
ru, żeby ujścia Menamu, broń Boże, nie forso
wał — fakt jednak po_ostał fak*em: k a n o n i e r- 
k i  f r a n c u s k i e  s t o j ą  p o d  B a n g k o k i e m ,  
g o t o w e  k a ż d e j  c h w i l i  w y m u s i ć  na  
r z ą d z i e  s j a m s k i m  p o w o l n o ś ć  d l a  ż ą 
d a ń  f r a  n c u s k i c b .

Ciekawem być może, jak  sobie dalej
pocznie rząd francuski; to jednak pewne, że 
jeżeli zechce skorzystać z faktu dokonanego, 
bez względu na to, czy on przypadkiem, czy 
umyślnie nastąpił, odniesie prawdopodobnie w 
Azji wielkie, a bezkrwawe zwycięstwo. Nie
ulega prawie wątpliwości, że mimo interwencyj
nych zachcianek R o s e b e r y ’e g o ,  G 1 a d- 
s t  o n e nie wda się czynnie w tę sprawę, i 
wierny znanemu wstrętowi swojemu do wszel
kiej energicznej inicjatywy w polityce zagra
nicznej, pozwoli Anglji zadać eios, którego na
stępstwa z czasem dotkliwie dadzą się jej we
zaaki. Idzie tu bowiem nietylko o utratę w p ły- 
w u  a n g i e l s k i e g o  na Sjam, ale o utratę 
uroku potęgi angiel.iiej w oczach ludów azja
tyckich, której skutki przede wszy atkiem rządy 
angielskie w Indjach odczują. Francja tymcza
sem nader małym kosztem r o z s z e r z y  w i ę- 
ceij  n i ż  w d w ó j n a s ó b  swoje państwo Indo- 
Chińskie, rozciągając swój protektorat nad Chu- 
lalongkornem, i w Sjamie weźmie na Angli
kach tymcaasowy odwet za E g ip t

K R O N I K A .
Pamiętajmy o fuudacjl imlonla Tadousra 

Kościuszki. _________

Djarjusz lwowski.
S o b  o t a  2 2 . lipoa.
K oncert „L u tn i"  w ogrodzie n ie jak im .
Teatr letni: „Józefina sprzedana przez ewe sio

stry*, operetka w 8 aktach Pawła Ferrier’a i Fabr. 
Carre, z mnzyką W. Rogera. Początek o godz 71/* 
wieczorem.
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Wiadomości osobisto. Mibirz J. Ma t e j k o  po
wrócił z Karlsbadu, gdzie bawił przez trzy tygodnie 
na kuracji. — P. Edward J e l i n e k ,  sympatyoznie 
saany u nas oseski Iterat, bawi w Krakowie w 
przejeźIzie do Zakopanego. P. Jelinek wraca obecnie 
z polskiego Pomorza, gdrie przebywał przez czas 
dłuższy dla poznania i zbadania lulu i ziemi ka- 
sznbkiej.

Z życia towarzyskiego. W V«lden (w Karyntji) 
odbyły się w tych dniach zaręoryny porucznika Pa
wła R o d a k o w s k i e g o ,  z hrabianką Marją Lamje- 
z a, córką prezydenta sądu kraj. we Wiedoiu

Nekrologia. Joachim F i s c h e r ,  weterynarz po
wiatowy w Nadwórnie, zmarł tamże w 35 r. życia. 
— Anatol St . npni ck i ,  uczeń VII kl. gimn. w Ko
łomyi, zmarł w 18 roku życia.

* -lo lian Sobota (22.): Marji Magdaleny.-  
Wsonó<i stolca o godzinie 4. minut 28, za-bod o 
godzinie 7. minut 40

Ka l e nd .  myż l ' ws k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), ptactwo wodne w ogólności. 

Deklaracje na powszechną wystawę krajową
r. 1894 napływają w ostatnich dniach coraz li
czniej, stosunkowo wszakże nac iodzi ioh więcej 
z prowincji, podczas, gdy miasta odkładają wszystko, 
starym zwyczajem, na ostatnią chwilę

Przemysłowcy polscy we Wiedniu, jak to ju t 
pokrótce wspomnieliśmy, odbyli za micja ywą J 
dworn Struszkiawioza, walną naradę i P08ta"° 
jednomyślnie wziąć najgorętszy udział_w_wysta^^

58)

Taimica b i &j j  Boche h r o L
Oomam  z francuskiego.

(Ciąg dalziy'
— Jak  się pac nazywasz? — zapytała 

z nagłą ciekawością — Juan Rcdrigues? Takie 
nazwisko wyczytałam aa karcie.

— Bizwątpienia.
  Pocóż chcesz mnie oszukiwać?

Ależ...
— To nie tak pana nazywano wtedy.
— Tak myślisz?
— Jestem tego pewna — odrzekła, oiągaąc

dalej łagodnie: w  u o t
— Wspomniałeś pan o pamięci.. Nie Draft 

mi jej. Peesekajl Przypominam sobie... Jan 
Maurycy 1 Csyż nie tak ?

Wzruszył ramionami z dobrotliwością dosko
nale nd ną

— Czyż nie mówiłem ci, że i ja mam także 
swa t ,emnicę w życiu?

— Powierzysz mi ją pan?
— Na mój honor.
Pochylił się jej do ucha i z gorączkowym 

zapałem rzekł:
— Co zoaozy nazwisko, jeśli masz przad 

sobą przyjaciela starego, prawdziwego i przywią
zanego? Kończ swe dzieje, Joacuo i nie oba 
wiaj się niczego. Miałaś wielkie zmartwienia... 
ale jeżeli ja  mam podwójną dozę szczęścia!...

— Skończę w paru słowach. Gorzko żało
wałam du Mesnil, jak sam to rosnmiesz. Na ni 
czem nam tam nie zbywało. Poszłam za przy 
kładem matki. Pieniądze schowałam za jakąś 
szafą; nie wiedziałam sposobn wyciągnięcia z nich

krajowej r. 1894. W tym celu po dłuższej dyskusji, 
w której omawiano sprawę kosztów obesłania wy
stawy, sposobu wystawiania przedmiotów itp. uchwalono 
zebrać się w najbliższym czasie, jak nąjliezniej, a do 
nieobecnyoh polskioh przemysłowców wystosować pi
smo z prośbą, iżby „nie usuwali się od spełnienia 
obowiązku wobec wystawy, jak to leży w interesie 
honoru kiaju i potrzeby skupienia pracy polskiej."

W Stryju odbędzie się dnia 23. bm. w sali 
magistratu zebranie, oelem utworzenia komitetu. Do
magała się tego energicznie Gazeta stryjska, dono- 
sząo zarazem, ii w ruchliwem tern mieście wielu rę
kodzielników i przBuijsłowoów przygotowuje się do 
obesłania wystawy, brak im wszakże dotąd było or
ganu, któryby starania ioh nmoonił i skutecznie 
poparł.

Karawana Suaheli z wybrzeży zachodniej Afryki, 
znana z wystawy praskiej, a obecnie popisująca się 
w Dreźaie, zgłosiła się do dyrekcji wystawy lwo
wskiej z prośbą o udzielenie jej miejsca na wzgórzu 
stryjskiem. 0 dopuszczenie w obręb wystawy, stara 
się również jedna z najgłośniejszych kapeli węgier
skich. Dyrekoja decyzję swoją odłożyła na czas pó
źniejszy.

Plakaty tymczasfiwe (z rysunkiem Stachiewi- 
oza), obwieszczające przyszłoroczną wystawę krajową, 
rozesłane będą w tych dniach w większej ilości do 
zdrojowisk krajowych i zagranicznych.

Wycieczka Towarz. wzaj. pomocy drukarzy 
lwowskich, na dochód funduszu inwalidów, wdów i 
sierót, dwukrotnie już z powodu słoty odkładana, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 23. bm. w lasku na 
Pasiekach, z programem bardzo urozmaiconym. Mu
zyka 55 pp., tańce, bezpłatne losowanie (przeszło 
100 fantów), biuro korespondencyjne, wzlot balonu, 
ognie sztuczne itd. Wstęp 20 ct., bilet familijny na 
4 osoby 60 ct.— Zaproszenia, rozesłane jeszcze przed 
dwoma tygodniami, ważne są na 23. bm. P o c z ą t e k
0 godz. 3ł/i popcłudniu.

Korpus wakacyjny dziewcząt, lioząLj  przeszło 
120 uczennic, rozpoczął wycieczki dnia 17. bm.. 
które trwać będą przez cało wakacje. Ssczęśliwa myśl 
wprowadzenia w życie wycieczek hygieniezno gimna
stycznych, zrodziła się w łonie komitetu przed 3 laty 
— do zrealizowania jej jednak nie było można przystąpić, 
lak dli braku odpowiednich funduszów, jakoteż dla 
braku faohowo-uzdolnionyoh kierowniczek. Dziś tru
dności te pokonał komitet dzięki zabiegom pp. Zdzi 
sławów Marchwickich i gotowości pań nauczycielek, 
które zajęły się prowadzeniem korpusu żeńskiego. 
Dla informacji interesowanych dodajemy, że korpus 
dziewczątek wyrusza na wycieczki o godz. 8 rano ze 
szkoły im. Staszica, pod bacznem okiem, a umie- 
jętnem kierownictwem pp.: Marji Popowioz byłej 
cierowniczki kolonji rymanowskiej, Michaliny Wallek

1 Heleny Wątorskiej. Na miejsce wyoieozktwe obrano 
Wysoki zamek i Strzeloicę miejską — gdzie dziatwa 
do godz. 10 zabawia się grami gimnastycznemi, o 
godz. 10 otrzymuje lekki posiłek, poozem zabawia 
się znowu grami, jak : ćwiczenia i gry obręczami,
gry w piłkę, football, korowody, reje, ćwiczenie na 
krąiniku itp. O godz. 12 powrót do domu.

Zamiarem komitetu jest umożliwienie dziewczę
tom przynajmniej 2-krotną w tygodniu kąpiel natry
skową. Zapisywać się można nodziennie przed 8 godz 
w szkole im. Staszica bezpłatnie.

W sławie na Cetneróvce utonęły dnia 20. 
b. m. o godzinie 5. po południu dwie kobiety. 
Jedna z nich Anna Borowik, 13 letnia córka stel- 
maoha z Leaienic" w czasie kąpieli w zimnej bardzo 
wodzie stawu, dostała prawdopodobnie kurczów i 
poozęła tonąć. Antonina Drąg, żona woźnego kole
jowego, która stała na brzegu wraz z pięcioletnią 
córeczką, skoczyła w ubraniu na ratunek tonącej, 
lecz pociągnięta przez nią do wody, lub zaplątawszy 
się w suknię, zginęła razem z nią. Antonina Drąg 
liozyła lat 34.

Stacja ratnnkowa, zawiadomiona o wypadku, 
wysłała natychmiast pogotowie z lekarzem dr. 
Ziwadilem, który zastał obie kobiety już nieżywe. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitalnej.

Z politechniki lwowskiej. Drugi egzamin rzą 
dowy na wydziale chemji t echnioznej w szkole poli
technicznej złożyli: p. P a n n e n k a  Ludwik i p.
T a l e j a  Józef.

Promocje. Pp Norbert G e r t l e r  z Krakowa, 
Pinkas K e p l e r  z Podgórza w Galicji i Bernard 
S o h t e i b e r  z Alweini w W. Ks. Krakowskiem, 
otrzymali na krak. uniwersytecie stopień doktorów 
wszech nauk lekarskich, zaś p. Zygmunt L e s s e r, 
rodem z Tarnowa, stopień dr. praw.

Dobra w Zbaraskiem: Obodówka, Huszozanka 
i Łozówka, niegdyś własność Potockich, potem Tur- 
knłłow, a teraz Towamiokich, będą 21. września 
sprzedane z dobrowolnij licytacji w tarnopolskim są
dzie. Donoszą, że żydzi rosyjsoy i jeszoze jakieś po
dejrzane indywidua ze Wsohodu konieoznie postano
wiły knpić te dobra, leżące blisko granioy, a więc 
bardzo się nadające na stację agitacji panslawistycznej. 
W ostatnich czasach dnżo ziemi u nas przeszło 
w obce ręoe, możeby tedy między naszymi ziemia
nami znaleźli s ę nabywey tych dóbr, mających 850 
morgów doskonalej ziemi i zagospodarowanych podo 
bno debrze, a sprzedawanych wyżej 155 tysięcy.

korzyści. Sama przytem byłam trochę aa małą, 
bym megła dostarcayć dochodu; brakowało mi 
doświadczenia, widziałam jak  pieniędzy ubywa
ło a każdym dniem. Jak  tylko liniałam wolną 
chwilę, biegłam do klasztoru des Dames Blan- 
ches, glaie  mnie uczono troohę, w 
mawiałam a wychowankami po angielsku by 
łam dla nich rodaajem profesora.

Piotr Brecheux aż powstał a krzesła. M 
wiła po angielska, była piękną i wykształconą, 
ależ to skarb prawdziwy ta dziewczyna! Natych
miast jednak znikł znowu za stosem ksiąg, a 
)>ióro skrzypiało po papierze; zapewne prowadził 
dalej swe notatki.

Joanna mówiła:
— Teraz zbliżają się bolesne chwile. Sześć 

lat przeszło od naszego przybycia do Cherbour- 
ga. Mało kto mnie widywał, nikogo też nie zna
łam. Porzucałam matkę i siostrę jedynie wte
dy, gdy sałam do klasztoru o parę kroków od 
nas. Z(e się wyrażają o ludziach ze wsi To 
niesłuszne. Sąsiedzi nasi okazali nam wiele do
broci, oddawali nam tysiączne drobne przysługi, 
uprawiali nasz kawałek ziemi, służącej nam za 
ogród i załatwiali przy swoich także i nasao 
sprawunki Cóż panu powiem? Miałam dość 
odwagi sby sądzić, iż wszystko pójdzie dobrze. 
Chciałam koniecznie postarać się o miejsce Koń
czyłam swą edukację, jeśli tern mianem możm 
nazwać naukę ciągle przerywaną i dość elemen 
tarną. Jakaś stara szlachetna dama ofiarowała 
mi u siebie miejsce loktorki i panny do towa
rzystwa, ale teraz nastręczała się nowa trudność. 
Musiałabym porzneić matkę i siostrę. Matka nie 
była obłąkaną do tego stopnia, by ją  trzeba by
ło aż zamykać. Obłęd jej jest niesakodliwy dla 
innych. Marja była za młodą, by tama na sie
bie pracowała, wię j  niktby się nie chciał nią 
zająć. Csyż godziło mi się zostawić je samym

Rzadki okaz buczyny. Od pana R. O. ze Sam
bora otrzymujemy następujące pismo, godne uwagi: 
„Z ust — jak mniemam — dość wiarygodnych, do
wiedziałem się, że ostatnia powódź dnia 16. b. m. 
wymullła i zaniosła pod Staremiasto. p i eń  b u k o 
wy d w a d z i e ś c i a  dwa  m e t r ó w  d ł u g i ,  u c i ę 
ty w c i e ń s z y m  końon  i mający tir tym końcu 
jeden — zaś w grubszym końon dwa metry śre
dnicy. Według powszeonego mniemania leżał ten 
pień od niepamiętnych lat w ziemi lub wodzie.

Zdaje mi się, że posiadanie choćby tylko części 
takiego drzewa, moie być pożądane tak ze względów 
pamiątkowych na minione czasy, jako też ze względu 
na wystawę krajową.

Mniemam, że wydział rady powiatowej w Sta
rem mieście lub burmistrz tamtejszy mógłby skute- 
oznie załatwić tę sprawę, a przytem zbadać pocho
dzenie pnia, radzę wszakie użyć możliwego pospie
chu, aby ocalić cząstkę pnia tego, wiadomo mi bo
wiem z własnego doświadczenia, że nieoświeoona 
ludność niszozy nieraz najcenniejsze zabytki, nawet 
bez wszelkiej korzyści dla siebie".

Temperatura. Barometr idzie w górę Średnia 
tempeiatura w tym ozasie była -j- 18 5°C., naj
wyższa -f- 226°C., najniższa -+• 13'4#C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie oo do kiernnku zmienny, 
co do siły słaby (2), średnia temperatura doby pod
niesie się do 4 -  180C., nń oo będzie chwilami za
chmurzone, a wzgzlędna wilgotność powietrza obniży 
się do 60 proo.; opadu nie będzie, pogoda.

Służzny wyrzut, Z Tarnopola otrzymujemy od 
jednego ze stałyoh czytelników naszego pisma nastę
pującą notatkę: „Tutejsza firma S. Feinbrick używa 
na swoich pudełkach n i e mi e c k i e g o  napie u x3 u t-  
niederlage S. Feinbrick, Tarnopol1'. — Zaznaczyć 
muszę, że jestto firma, popierana p r z e w a ż n i e  
pr zez  p o l s ką  publ i cznoś ć . "  — Rada nasza 
opiewa tak: Skoro publiczność po l s ka  popiera tę 
firmę, to ma zupełne prawo domagać się po l s k i oh  
napisó ./ na pudełkach a jeśli firma rzeczona inaczej 
na to się zapatrnje, w takim razie nie pozostaje pol
skiej klienteli nic innego, jak z a n i e c h a ć  dalszego 
popierania p. Feinbrioka. Sapienti satl

Tajemnicze morderstwo. Przed kilku dniami 
w stawie dworskim w Skniłowie znaleziono zwłoki 
pięknej 18 letniej dziewozyny. Zwłoki były nagie, 
na twarzy ślady pobicia, z uszu małżowina wydarta, 
widooznie przy zdzierani kuLzyków. Zachodzą po
szlaki morderstwa, bo kilka dni przedtem gospodarz 
Wasyl Hułaj, słyszał nad stawem krzyki, ale bał 
się udać na miejsce. Żandarmeria śledzi, jak dotąd 
daremnie, w okolicznych wioskach, bo nawet nie 
skonstatowano, kto jest ową dziewczyną.

Rusztowauie ochronne przy kamienie; pana 
Tygra w Przemyślu zawaliło się. Runięcie spowo
dował grnz, który rano zrzucano na rusztowanie, 
prawdopodobnie za słabe, które nie mogąc unieść 
ciężaru gruzn zmoczonego deszczem, zawaliło się na 
ohodnik. Szczęściem tamtędy nikt wtedy nie przecho
dził, ofiar więc nie było.

Samobójstwo. w  Wierbiążn odebrał sobie ży
cie wystrzałem z rewolweru 16 letni Stanisław Poraj 
Zbrożek, współwłaścioel dóbr Wierbiąża, w powiecie 
sokalskim.

Bankructwo. Wiedeński „Creditorenverein" o- 
głasza niewypłacalnego H Lissa i P. Berischa we 
Lwowie.

Wielki pożar nawidził dnia 19. b. m. w nocy
m-atto Łódi. W zagład; h febr; anyoh tow lystwa 
akcyj aego S. Boaeablatta ogleS inlnołyt kilka od
działów, mianowicie: “ ykoóczalnię, farbiarnię, dru
karnię i grawernię. Pożar trwał pięć godzin. 
Straty, dotąd dokładnie nie obliozone, są bardzo 
znaczne.

Kolonizacja żydowska. Niewielką pociechę ma 
baron Hirsoh ze swoich kolonistów i administracji 
w kolonjaeh w Argentynie. Oto pełnomocnik jego, 
pułkownik Goldsmith, po powrocie z Argentyny, opo
wiada, że w kolonjaeh zastał rabunek na każdym 
kroku. Tak np. z kolonji w Mosśmlle administracja 
zbiegła zabierając całą kasę. W Eutre Rios admini
strował Roth, który roztrwonił miljony, nie osiedliwszy 
ani jednego wyohodźoy i nie zbudowawszy ani jedne
go domu. Groldsmith opowiada, że w Argentynie 
wszyscy, ud kolonisty do Rotha, jedno tylko mieli 
hasło: grab eż. W zarządzie kolonij w Buenos Ayres 
również działy się nieporządki. Potrzeba było dwu 
miesięoy ozasn, aby księgi uporządkować i przekonać 
się, oo zrobiono, a ile skradziono. Słowem, żydzi w 
Argentynie dowiedli ponownie, że pracować na roli 
nie lubią i że udsją się tam po te tylko, aby 
uszozknąó trochę miljonów, które baron Hirsch za
robił na bndowie kolei tureckich, a wiadome , że za
robił on tam snmy olbrzymie, podczas gdy tysiące 
ładzi, którzy oszczędności swoje w kejach owych 
-olei złożyli, potracili majątki jedynie z powodn 
spekulacji Hirscha, ctóry kurs ich sztucznie obniżał, 
aby nattępnie wykupić je za bezcen.

Ni nudne miesiące letnie wymyślono w Pa
ryżu zabawę „coefficient de beautóu. ® a _ f  
terasie jakiejś kawiarni, położonej Pr*J “ j , ,
ehhwej ulioy, bierze się kewałok papieru i o ówek, 
i p . . pominająo sobie c z a s ^ j z k o l n e ^ j t ^  -

sobie ? To, co panu opowiadana, jest tak prozai- 
csne, ale to życie. - Jednego dnia spostraegłam 
się, że już caas było, aby coś pnsedsięwaiąć. Po- 
soat&ło nam dwa tysiące franków aaledwie. Wiol- 
hi wstyd powstrayinywał mię, aby przedstawić 
nasse położenie osobom, któreby mogły mi coś 
poradzić. Pewien Paryżanin, który był w kla
sztorze des Dames Blanchns, mówił mi o swych 
stosunkach, widząc mię chwilę zaledwie. Należał 
on do wyższych rodzin, mógł był m; dopomódz 
do umieszczenia mej matki w jakim przytułku i 
wyrobienia mi małej posady.

Obiecał wszystko wypełnić. Mogłabym mo
ją biedną Marję przy sobie zatrzymać, przynaj- 
mniej tak byó miało. Zbłądaiłam bardzo, stając 
się mu posłuszną. Pojęci łyśmy do Paryża, gdzie 
się z nim zobaczyłam Wstyd mi jest powiedsitć 
cenę, za jaką miała nastąpić owa protekcja. Od
mówiłam ze w rętem. Zadowolił się uśmiechem 
szyderczym i ubliżającym, mówiąc mi 1 „Powró
cisz jesacze !“ Nieszczęście, które mnie spotka
ło, było tak wielkie, zwątpienie serce mi za
krwawiało, a przecież nie pokusiłam się o to. 
Wolałabym rozbić głowę o mar, zamordować się, 
pociągając za sobą w otchłań śmierci te dw>c 
istoty, z któremi rozstać się nie byłam w stanie- 
Rok przeszło minął od tej pory, rok męosarni. 
Wysłuchaj mnie, to szczera prawda. Wszystkie
go się chwytałam, by przebłagać los, który zię 
pastwił nad nami. Od rana do wieczora prze
biegałam ulice, jzwiedaając biura, mzg«*y" 
ny ! Wyniosłam stamtąd zniechęoenie, odmowę, 
wstyd i upokorzenie Oseozędzałam pioptę y 
z trwogą roabitkf który ma zaledwie a 
kotwiey, a ziemi dojrzeć nie może Ubywały 
jednak z przerażającą szybkością, feama, mogła- 
bym jakoś poradfttó na to, bo bym poasłado ałnż* 
by, choćby za pcsługaczkę do i pil ln, ale z mi 
tu lą  u nogi, cóż miałam począć? Wychyliłam

stopnie z piękności wszystkim przechodzącym damom. 
Znaleziony później średni stopień może być mier
nikiem przystojnośoi płoi pięknej na danej ulioy, w 
danem mieście. w danej chwili i t. d. Paryianie są 
mocno zdziwieni niskośoią śiednioh, które otrzymują 
oczywiście. Płeć piękna może także bawić się 
w tę grę, siedząc w oknie lnb spacerując z karne
cikiem po ulicaoh.

Szlafrok markiz) Po tytułem: „Szlafrok i 10- 
miljonowa scheda" opowiadają dzienniki wiedeńskie 
następującą zabawną przygodę: „Pewna markiza o
głośnobrzmiąoem nazwisku zgłosiła się do jednego z 
adwokatów wiedeńskich, żądając porady w ważnej 
bardzo sprawie. Znalazłszy się w gabinecie prawnika, 
opowiedziała mn ze szczegółami dzieje szlafroka, 
obstalowanego w jednym z magazynów z warunkiem, 
ii odbierze go w oiągu trzeoh dni. Owóż odniesiono 
go dopiero ósmego dnia i markiza, która przez ten 
ozas inny nabyła szlafrok, odmówiła wypłaty należą
cych się za obstalunek 50 iu guldenów. „Mogę im 
dać — mówiła — odozepnego 25 guldenów. Oto są. 
Pan jesteś głośnym w mieśoie adwokatem, proszę go 
więo o przeprowadzenie tej sprawy." Adwokat, wie
dząc z góiy, iż proces taki musiałby przegrać, nie 
rad był podejmować się go i starał się odwieść od 
niego markizę, ale ta i słyszeć o tern nie 
chciała. „Choćby mnie to 10.000 guldenów koszto
wać miało — rzekła — muszę na swojempostawić!" 
Cóż było tedy robić, adwokat przyjął sprawę, zapła
cił w magazynie 50 zł., markizę zaś zawiadomił o 
wygranym procesie: modniaroe wypłacono 25 zł., zaś 
25 wynosiły koszty sprawy. Upłynęło od zdarzenia 
tego kilka tygodni, aż oto adwokat nasz odbiera list 
z Florencji, miejsca zamieszkania markizy, z wiado
mością o śmi roi jednego z jej krewnych, który po
zostawił majątek, wynoszący 10 miljonów lirów. Zna- 
ozną część fortuny tej zmarły zapisał markizie, nie
szczęście jednak oheiało, iż zakwestjonowano testament, 
uprasza więo adwokata, który tak świetnie poprowa
dził proces o ss i 'ok, alby się zechciał zająć wywiń- 
dykowaniem spadku Prawnik odpisał, iż dziękuje za 
zaufanie, ale tak jest obar :zony pracą, te niepodobna 
mn wyjehać z Wiednia. Odmowa ta nie poskutkowała. 
Markiza .odpowiedziała telegramem, zapewniającym 
adwokatowi 5000 guldenów honorarjum, bezpłatną 
podróż i otrzymanie przez cały oiąg trwania procesu. 
Wobeo tego trndno się było %ahaó i mecenas wy

jechał do Florencji, gdzie prawdopodobnie nie tak
łatwo mu się, jak ze szlafrokiem, powiedzie.

 -------
S k ł a d u  . D la b ied ak a  wyrzuconego z mieszkania 

rio iy fi: P. J .  O. 50 ct. — P . Żółkiewska 1 zł. 50 ct. -  
P._ S. 50 ct. — P . Knrmanowioz Ju lia n  z Zaru- 
dzia 3 zł.

D L  dotkniętych powodzią p. J . O. 1 zł.

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny W Te a t r z e  l e t n i m :  

Dziś w sobotę po raz trzeci „Józefina, sprzedana 
przez swe siostry", operetka w 3. aktach przez 
Pawła Ffrrier’a i Fabr. Carró, z mnzyką W. Ro- 
ger’a ; jutro w niedzielę „Porwanie Sabinek", komedja 
w 4. aktach Franciszka i Pawła Szoathanów. Czwaity 
gościnny występ pana Mieczysława Frenkla, artysty 
teatrów warszawskich.

Z teatru. Przedstawiona onegdaj po raz drugi 
operetka Rogera „ J óz e f i na  s p r z e d a n a  pr ze z  
s we  s i o s t r y " ,  doznała równie przychylnego przy- 
jęoia, jak i za pierwszym razem. Nader lioznie 
zgromadzona < ubliozność bawiła się doskonale nie 
asoząd>% 9 z n a k  u z n a n ia  d la  w y k o n aw có w . Z ia 
jąc spraw „ z premieiy wypowiedzieliśmy przekonanie, 
że najnowszy ten utwór lekkiej muzy stanie się po
pularnym. Po onegdajszem przedstawieniu „Józefiny" 
jesteśmy już pewni, że powodzenie tej operetki jest 
stanowcze.

Dzisiaj nkaie się na naszej soenie po raz trzeci 
miły nam gość p. F r e n k e l ,  w komedji Wo ł o 
w s k i e g o ,  „Nasze anioły".

Nie wątpimy, że wyborny artysta warszawski 
zachwycać nas będzie swą grą na równi w „Na
szych aniołach", jak w „Dworze tadkowiokim" i 
że oby ba zwiększy się tylko ogólne nzianie, na jakie 
tak słusznie zasługuje.

Nie możemy jednak z drugie, Iron pominąć 
milczeniem, że i lwowscy koledzy i koleżanki pana 
Frenkla — oż y l i ,  że i na s i  z r t y ś o i  d o s t r a 
j a j ą  s i ę  w z u p e ł n o ś c i  do d y a p a z o n u  g r y  
s z a n o w n e g o  g o ś c i a  i że tern niewłaśoiwsae wy 
dają się nam wycieczki K ur jera Lwowskiego >'
ci W n5łfl«vnft n r ln ln m  atlai-nwanA. skorO Wiadl

prze-

t a k t o  w n y o h  b a « g r » » i u ,
wę z ł y  p o k r e w i e ń s t w a  z p. F r e n k l e m.

K ary g o d n o  i śmieszne są te napady tern więcej, 
że p. Franki tego rodzaju reklam nie potrzebuje i 
że to, o*e"i jest, zawdzięcza nie pochwałom Kariera 
Lw owski^ lecz własnej praoy, Je poniżanie jego 
kolegów, nazywanie ich gry „parodją"... i t. p. wy
cieczki sławy p. Frenklowi nie przysporzą, a mogą 
spowo ować jedynie całkiem zresztą słuszne rozgory- 
ozenie u jego lwowskich kolegów.

Au t o r  owych r e we l a o y j  Kurjeromkich , 
g o n i ą c y  z a ws z e  i na k a i d e m  m i e j s c u  za

kielich goryczy aż do dna,. Dostałam się do cu
chnącej, brudnej, nadymionej, czarnej jak piekło 
fabryki, gdzie zaraz pierwszego wieczoru mego 
przybycia nadzorca praedstawił mi hańbiące pro
pozycje, grożąc wypędzeniem nazajutrz, jeżeli nie 
ulegnę. Odesałam, pozostawiając zarobek mój 
jednodniowy.

Przyszła w końon ehwila, że w norae, do 
jakiej zredukowało i ą stopniowo nasze mieszka
nie, było dedwie 10 centymów. I cierpliwość 
ma swoje granice. Zaczęłam się zastanawiać. 
Rok pobytu w Pa-r-żu nauczył mnie wielo i ję 
czy Moja naiwnuśó i nieświadomość prowim 
nalna zatarły sic dawno. Zbuntowałam t>™e 
ciwko losowi. Mówiłam sobie, że  b^dź cc• *
lepiej cierpieć z powodr hańby, k ro 7 
przynosi, n iż  żyć w h a ń b ią c e j  nędzy, p ją 
i brudsąc się coraz bardziej, słowem znużenie
i zniechęcenie z a ś le p iło  mnie. Chciałam się oma
mić sofizmatami Było to wczoraj,.. Rano cho- 
dziłam na wybrzeże, by rzucić się do wody, lę
kałam się jednak przechodzących, prZytem bU 
wały mi w m y ś h  te dwie nieszczęśliwe, które
miałam *oata".,ć aa“ 8 one poczęły?
O b r a ła m  w końcu drogę, ,aką, wiesz już pan,
i‘ k  r„ÓłWw Mnnlin R n 1 8Uło- Kiedyś mię epostrzegł w Moulin Rouge, znajdowałam się po raz 

w eBł, “ leJ8‘U, gdzie każda uczciwa 
wchodzi popchnięta przez nędz-, 
“a W“ yfltk° i o awiającasię tylk*

■] , K • by nie ujrzeć ręki wyciągniętej ku niej, 
lub nie odstraszać ludzi wstydem i rozpaczą, 
wyciśniętą na jej czele.

Ożywiała się w mi .rę opowiadania. Pod ko- 
i niec wyrażała się niemal gwałtownie. Czuć by- 
j ło w mowie zagniewanie na los, który ją zmu

szał do takiego poniżenia.
— Jeśli mnie pan widzisz — dodała głosem 

suchym — to dlatego, żem znalazła człowieka

s k a n d a l e m ,  zam e i i ą  wi doo n i e  s we m 
s z c z u c i e m  wy w o ł a ć  n i e p o r o z u m i e n i e  na 
nas ze j  soenie .

Gdy tego jednak nikt mn nie pragnie, uwala
my za nasz obowiązek przedstawić sprawę we wła* 
śoiwem jej świetle, zastrzegając się z góry, Ił na 
wszelkie dalsze wycieczki Kurjera Lwowskiego od
powiadać nie będziemy.

Pana Frenkla przepraszamy, iż byliśmy zmn- 
szeni nazwisko jego wmięszać do tej wstrętnej spra
wy, ale przeeiw podobnym wycieczkom musieliś my 
stanowczo zaprotestować.

Mamy jednak nadzieję, te słowa nasze zostaną 
należycie zrozumiane, i że ów pan z Kurjera lwo
wskiego dojdzie raz do przekonania, że są pewni 
granice, których nawet jemu przekraozaó n ie  w o l 
no,  a szanowny-nasz gość dokończy spokojnie sze
regu występów i obok laurów wywiezie i pozostawi 
u nas tylko jaknajmiisze wspomnienia.

Stenografia polska. Pan Józef Poliński, dy
rektor biura stenografów sejmowych i członek komisji 
egzaminacyjnej dla kandydatów na nauczycieli steno- 
grafji, wydał nową naukę stenografii polskiej w trzeoh 
zeszytach. Teorja w tej książce jest nadzwyczaj jasno 
i źwięźle wyłożone pismo elementarne, mimo swej 
krótko ic1, jest tak wyraźne, iż daje się sylabizować, 
również, jak pismo zwyczajne. Wybrane znaki, na 
stałe oznaczenia, są łatwe do spamiętania, a nowy 
spesób, wynaleziony przez p. Polińskiego, skracania 
wyrazów w zdaniu, umożliwia stenografowi parlamen
tarnemu daleko szybsze spisywanie rozpraw, niż to 
dotąd było możliwem, przykłady są bardzo liczne i 
starannie dobrane. Każdy więc, kto tylko pragnie 
nauczyć się stenografii, kortystająo z tego dzieła, 
może ją bardzo łatwo nabyć, nawet bes wszelkiej 
pomooy nauczyciela.

„Zlot sokoli". Pamiętnik I. zjazdu polskich 
gimn. towarzystw „sokolich* w dnin 5. i 6. oze roa 
1892 opuśoił już prasę. Jest to książka, podzielona 
na dwie części: pierwsza, składająca się z 10 arku
szy, zawiera opis przygotowań do zlotu, druga la 11 
arkuszach, mieści opis obchodu jubileuszowego. Sta 
ranieni redakcji było uczynić ten pamiętnik w ornym 
obrazem tego obehodn i mL’ą dla jego uczestników 
pamiątką. Cena egzemplarza broszurowanego wynosi 
1 zł., oprawna w płótno 1 zł. 35 o t , za przesyłkę 
pocztową dolicza się osobno. „Zlot" można nabywać 
w kancelarji „Sokoła", przy nlioy Zimorowioza, 
z prowincji zgł szenia przyjmują za przesłaniem go
tówki administracja Przewodnika i księgarnia Jaku
bowskiego i Zadurowicza, plac Marjaeki.

Wysiewa mlędzynarodwa sztuki w Monaohjum 
otwarta w dniu 1. b. m., przedstawia się i tego 
roku bardzo świetnie. W znacznej ozęśoi przypisać 
to należy gorliwym zabiegom pana Władysława 
C z a o h ó r s k i e g o ,  artysty malarza,, którego rsąd 
bawarski wysłał był na wiosnę do Paryża, oelem 
zapewnienia wystawie udziału artystów francuskich. 
Zadanie było nie łatwe. Jak wiadomo, Franonzi 
odmówili wystawienia dzieł swoich w Berlinie. I do 
Monachjnm nie kwapili się wcale. P. Czaehóraki 
jednak tak zręcznie wziął się do rzeozj, iż pozysk ił 
tyoh nawet, o któryoh nie marzono woaie, aby swe 
dzieła nad Izarę wysłać kiedykotwiek onoieli. Owoi 
oiągle jeszoze napływają tutaj z „salonów" franou 
skieh obrazy i rzeźby. F Gzaohórski, zajęty obecni* 
wykończaniem obrazu, który zamówił u niego książę 
rejent l awarski, będzie miał zadanie nielada: musi 
przed sierpniem oały oddział francuski ńa wystawie 
przekonstruować. Ksiąłę-rejent w uznaniu ig p 
Czaohurskiego. nadał mu w sam dzień otwarcia wy- 
stewy tytuł profesurę houoroi jc  (kOniglicker PrO
fessor). Zrobił to z własnego impulsn, wbrew 
zwyczajowi, według którego aszelkie odznae a 
rozdawano dotąd po zamknięciu wyBtaw. W kolonji 
malerskinj z Polaków tytuł profesorów h?norowjeh 
posiadali pp .: Józef B r a n d t  i Alfred K o w a l s k i ;  
obeonie tedy prrybywa do nich p. Władysław 
Czaohórski.

Rada miasta Lwowa.
(Podziękowanie właścicielon* w B r pucho* 
cach. Interpelacja dr- C*esmefciego w sprawne 
podatku czynszowego. Wniosek prof. Poszkow- 
skiego o uzupełnienie gimnazjum piątego. Wybór 
zastępcy wiceprezydenta. Wnioski w sprawie 
obchodu 25 letniego jubileuszu autonomji miejski 
Wybór delegatów do dyrekcji zakładu głuchonie
mych. Udział gminny w kosztach urządzeń w  ic 

wowych. Urlopy. Otwarcie hali targowej).
(A . M - i) .  Lwów 20. lipca. Preaydent mia- 

sta p. M o c h n a c k i ,  otwierając po iedi ii* 
wniósł, ażeby rada wyraziła podziękowanie wła
ścicielom will w Brsuohowioach aa wystawienie 
pięknej kaplicy, którą w ubiegłą niedzielę uro
czyście poświęcono i oddano na własność g inie 
lwowskiej. Fandi n  Ludowy kaplicy powstał ze 
składek, a gran ofiarowała gmina bezpła ;nie. 
Delegatom gminy prsy akcie poświęcenia był 
radny p. Bardasz. Kaplicę wybudowano w prze
ciągu jednego roku. Rada przyjęła propozycję 
pana prezydenta.

Radny dr. C i e a e 1 s k i interpelował nastę
pnie p. prezydenta w sprawie egzekwowani*

szlachetnego, który pojął moje zniechęoenie i 
obdarzył jałmużną, jak przechodzień żebraka 
uUoanego. A widząc uśmiech niedowierzania na 
ustach Jana Bodriguem'a, dodała:

-  I nie żąda* nic w zamian. Tego nie aa- 
pomnę nigdy i wskoczyłabym za nim w ogień

  Czy znM» g0? — “ pytał łagodnie mło
dy c.iomef .

Dlaczego nie wyznała piawdy?
-  Nie ?“ m. «°’. a > »n nie wie mego na- 

awiska — odpowiedziała -  ale a chwilą, gdy-
^ f  P®*r*®bną, gdyby mógł mnie e 

in'n«Pr|l-ł * '  oddałabym dla niego życie, gdyż
c, J “ °je- Sprzedać się aa pieniądze, to 

przechodziło moje siły, w ostatniej chwili była- 
Tm raczej głowę o mar rozbiła.

Zamilkła. Długie westchnienie, leci westchnie
nie radosne, wyrwało się z piersi młodego czło
wieka.

Nie wątpił o “łowach Joanny. Jej ton prawdo
mówny byłby przekonał uaj nie wierniejszego. 
Znalazł ją  więo taką, jaka *nał w du Mesnil. 
Przysiągł sobi*, że będzie należała tylko do 
niego.

W ahania się jego wobeo projektów Piotra 
Brecheux, ,r*‘?o kusiciela, rozwiały się jak 
dym Pragnął namiętnie tej fortuny, z któr« 
można nabyć i dojść do wszystkiego. Dziewczy
na ta będzie jego słabością, przyjemnością, jeg t 
bóitwem tajemniczem, Nie cofnie się przed żadną 
ofiarą, by jej się spodobać i ayskać dla siebie.

W  rzeczywistości był zwyciężony jej «r0* 
kiem. On, człowiek tak nagle się wznosi c t  
pełen nesnć kapryśnych i zmiennych, ®*uł *ię 
bardziej niż zwykle ojęty i wzruszony- Piękność 
Joanny, ta piękność prawdziwi* boa farb i przy
mieszek, której nib zmniejszy! niedostatek, ani 
rola robotnicy, brak kokieterji, roagrzała mn 
serce, które zaczęło błć żywiej. (C. d. n.)

Krem orjentalny biały,
i-różowg d la  b lo n d y n ę , i e ie lis to -żó łtaw y  d la  sza ty n ek  z ł. 1‘2

MAGNOLINA J. IHNATOWICZ,
jedyny środek odświeżający płeć skóra suoha, ssorstka i zgrzybiała pod l WOW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulioa Halicka 1. 11.
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p o d a tk u  g u t if in e g o  e a y ia w o w e g c r . -© o ty d n w n B  b  . r  J 
d a o  w i e k  w ła ś c ic ie l i  r e a l n o k 1 ni® v m a *0 , 
j e a s c z e ,  p o m im o , t e  j u  p ó ł  r o j 511 j n n J " . , —  w> 
■ n iaru  p o d a tk u ,  t o  te *  n i e  m o g ło  a a p ł a c i c  n a le -  
ż y to ś o i  p o d a tk o w y c h  Z r e s z t ą  b a r d z o  eh  r łt  
i o i ć i e l o n  p o d w y ż s z o n e  p o d a te k ,  p r s e c i w  c z e m u  
w n io a  i m k u r s r  u tó ^  d r .  C ie ś  li ż ą d *  
a ż e b y  p . p r e z y d e n t  ab *  z ł  l ę  e p r « r r ą .  P .  p r e z y 
d e n t  p r z y r z e k ł  d a ć  o d p o w ie d ź  n r , n a jM ił i  *®m  
p o s ie d z e n ia .  - m ?

Radny dr. Roszkowsl postowi. ?  
n a g ł y ,  ażeby gmina odniosła siPfP18®1?.1110 
ministra (światy, oraz ministra dla wahcji o uzu
pełni, nie V . gimnazjum. B* l , P™ w tte  przy- 
rzekał ,._oa«jum  to urtP<*?lć (posiada onotylko 
4 klasy), a nawet toczyły się w tej sprawie ro
kowania między ministerstwem oświaty, a ra t

] l ą  k r a jo w ą ,  jednakie od pewnego czasu
znowu wszystko ucichło. Tymczasem w obec
przepełnienia wszystkich gimnazjów lwowskich, 

rawa ta jest nagła. W gimnazjum tern w kla
sie czwartej klasyfikowano 98 uczniów, a pod 
-''zględem frekwencji zakład ten jest siódmy 
,aędu w Auitrji. Wniosek ten poparty . s,1(
przez radnego p. Ghibryaowieza, radl uchwali z. 
Pismo to ma być wysłane do ministerstwa w

•zeoiągu dni trzech. . ,
Z porządku dziennego miano praystą do 

^yboru p i  i - w s z e g o d e l e g a t a .  Radny dr. 
Radzisnewsk postawił »>° >k> **®by wybór
pierwszego delegat* odfoozyć a natomiast na czaB 
urlopu p. prezydenta wybrać j0dnego z delega
tów, któryby w razie potrzeby zastępował p. wi
ceprezydenta. Wniosek ten bez dyskusji przyjęto, 
poczem przystąpiono do głosowania. W pi srwszem 
głosowaniu ' rzięło udział 61 radnych. AbBolatna 
większość wynosiła 31. P. M. Michalski otrzymał 
głosów 30, p. Szajer 83, p. Getritz 3, p. Ciesiel
ski 2, próżnych kartek oddano 3. Wobec tego, 
iż absolutnej większości nikt nie otrzymał p. pre -, 
zydent zarządził powtórne głosoT—mie, 
rezultat jest . ćp a jący : Głosowało 65 Abso-
latna większość f8. P. Michał Michalski otrzymał 
otraymał głosów-34, p. Szajer 86, Ciesielski 1, 
Getritz 1, próżnych kartek oddano 8. W ybrany 
tedy zOBtał p. Michał M i c h a l s k i .

W dalszym ciąga sekretarz rady, ra ca p. 
Lukas odczytał nalegający wniosek przedłożony 
przez prezydenta, p. Foovnaękiego 'iceprezy* 
denta, p. Marchwickiego.

„Zważywszy, ż® z .Iniem 14. października 
1895 r. kończy się ćwierćwiekowy okres na
szych rządów autonomicznych, gd*rJ w ;ym 
dw u 1870 r. ioslał nasz statut miejski sankcjo
nowany, zważywBzy, że _Jl dla żyjącego obe
cnie społeczeństwa, jak  i dla późniejszych po- 
koloń, będzie to niei wyki. zajmująca kronika, 
która miałaby ' w ykaz-ć a .ie wywiązaliśmy się 
z łożonego na nas zadania i o ilę spełniliśmy 
obowiązki na nas ciążące, zważywszy, że z nie
pomiernym pożytkiem będzie też rzucić okiem 
wstecz i wykapać, co ię działo w czasach p rzed - 
autonomicznych i zestawić porówLawece pogl ,dy 
na rozwój i rozkwit naszego . vu. w pierw szym  
i drugim ok resu : zważywszy, że uroczystość 
ćwierć wieków ago istnienia autonomji sszeg. 
grodu nie me był godniej obohodzoną,
przez wydanie 'n e ła  art» ;o na ̂  aktach i f-
k u  oh i danych ztotystjfca- peh, któreby świad
czyły o dzi alnoś-i zarządów miejskich, i po
dały ich czynności poi sąd epinji publicznej, a 
zestawieni. J u i  w . ,h żmudnej pracy i iłu 
szego caasn — przeto świetna rada raczy uchwa
lić : wybiera się komisji i, kt*raby sio zastanowiła 

id należytym obphodo ówierówiekowego jubi- 
lem zn autonomji naszego miasta, przez neto  tnie 
go wydaniem dzielą, iji wydawnictwa p r z e s ta 
wiającego okresy, przjad- po autonomicznej 
działalności rządń  iin}| kjeh i zawierającego 
porównawcze -o g ląd y : z eenego i drugiego 
okresu. Dzieło >ma by$ w /danem  przed 14.
października 1895.“ .

Wniosek ten Ju ch  waliła rs-la traktować re
gulaminowo.

Na wniosek ksT _canvuika Maamai do d;- 
re eji zakładu głuchoniemych, \ .ybrała rada 
jako delegatów gminy ‘adnyoh pp. Gerstmana 
Getritza i radcę magii . tu ’ p. Gossę.

Radny dr. Ciesielski przedłożył z kolei 
1̂ *1. wozd n u  komisji w kwestji udziała gminy 

w osi oh wyatawy krajowej. Kemisja obliczyła 
koszU budowy drogi dojazdowej do wysUwy na 
80.000 zł., koszta zaprowadzenia oświetlenia ga
zowego na płaca wystawy 10 000 zł., kosa ta  po
łożenia kanałn betonowego 6.000 zł-, na toieżki 
do drogi dojazdowej 11.000 na splantowanie pla
cu wystawy 13 000 zł. Pierwsze trzy pozycje 
musi gmina pokryć sama, gdy i  będzie odnosić 
głównie korzyści z tych urządzeń; dwie ostatnie 
pozycje poniesie gmina wspólnie (po połowie) z 
komitetem wysUwowym. W  ten sposób udział

fminy w koszUeh przedstawia się cyfrowo w 
Lwooie 48.000 zł.

Wnioski referenta uchwalono z dodatkiem 
ara Byka, ażeby sprawę budowy drogi dtmzdo- 
m j  przekazać komisji wysuwowej, 15 00 a na 
ton cel ściągnąć od firmy Siemensa i Balsi-e w 
myśl przyjętego przez nią zobowiązania.

Po załatwieniu tych spraw objął przewodni- , 
ctwo wiceprezydent p. M a r c h w i c k i .  Rada 
adzieliła p. prezydentowi Mochnackiemn 6 tygo- | 
dniowego nrlopn, zaś radnym  pp.: Rewakowiczo- 
wi 4 tyg., Janowskiemu 6 tyg., dr. Gerstmanowi 
6 tyg-. Le-iiekiemu 4 tyg., dr. Caro 6 tyg.,
Beiserowi o ty 5., dr. Bykowi 6 tyg., Machay- 
skiemn 6 tyg., Ma*arakow; 6 tyg., Baczewskie 
mu 6 tjrg., dr. *IQ<*“*«lewiozowi 6 tyg. i drwi 
G rszieckiem a 6 tygodni

------ Rek .en. drr-G o s-ty. iB k  przedstawił ? ‘0-
ski w sprawie otwarcii bali targowej który już 
jest od miesiąca gotową, a ma b j ..wartą od 
1. sierpnia br. R la ach waliła wielk sklepy, 
kryte, Wydzierżawić po 18 zł. miesięcznie, mniej-
sze po 6 zł., stanow iska po 1 zł. miesięcznie.
Dochodzący ze wsi przekupnie i* miejsce i ito 
lek jpł- lać będą po 8 ot. dziennie. dministra- 
torem hali pozos. Jiie dotychczasowy admińistra- 
tć. p. Miniehowski za roczną płacą 800 zł., 
a nadto istanowiono pona^ę stołego stróża, oraz 
nchwalOLO przyjąć dwóol dochodzą ^ch stróżów 
z płacą 13 zł. miesięczni' 3 baby do czyszcze
nia stołów i gmachu. Bojków postanowiono po- 
lostawić na dotyehozasowem stanowiska. Ci 
z przekupniów, którzy są teraz aa pl. Halickim,
1. nie bę mtrgl dostać dla siebie stanowisk 
w bali, będą pomieszczeni na tergowicy przy 
ni Szeptyckich i Polnej, lub na nowej targowicy 
przy ulicy Bema.

Cała targowica kosztowała. 179.000 zł. Do
chód z niej wynosić będzse 31.376 zł. Z tego na 
konserwację, utrzymanie rtużhy i t. d. odpadnie 
3.141 zł. reszta, po odtrąr snii pewnej kwoty na 
podatek, który dopiert pfżoiej będi 3 oznaczony,' 
będzie stanowić c z y s t y '  d o c h ó d  gminy.

O godz. 8. min. 30 z powoda braka kom 
pletu p. wiceprezydent -amknął posiedzenie.

Ostatnie dadomośni,
Zjazd prezesów rad powiatowych obraduji 

od czwartka w gmhohu sejmowym pod prze
wodnictwem ks. A d a m a  Sapiehy. Biorą w nim 
udział reprezentanci 33 rad powiatowych. Po- 
* i ty  Chr« lów i F  -ików stanowczo odmówiły 
a d n ^ a  w njeżdzie — inne nadesłały -vtłuma- 
cseule się.

* azwartek obradowano nad reformą 
gminną. W ynik rozpraw Bt&nowi na raz*“ ta 
jemnicę. W ybrano komjnję, złożoną z ks. da- 
piehy, Dawida Abrahamowieza, SzozęBnego hr 
Koziebrodzkiego. Stzn. hr. Stadnickiego i hr. 
Andrzeja Fredry, któn aeb rał; n i ą  
ostatecznie zredagować i przedłożyć ks. m ar
szałkowi k r-5., ewentualnie Wydziałowi kra
jowemu •_ .. •

D r u g i m  przedmiotem dysAUS, by^ . ustawa 
drogowa. Uch- i ły  w tej spra-rie - ipadłe mają 
być zakomunikowane wydziałom powiatowym 
wszystkim, a przed Sejmem odbędzie się pono
wny zjazd prezesów dla powzięcia ostatecznych 
uchw-l.

Wczoraj toczyły się rozprawy nad urzą
dzeniem biur rad powiatowych. Postanowiono 
utworzyć ogólny fundusz emerytalny dla ur ;d- 
ników rad powiatowych w całym krajt Siitoi 
także a porzędkn dziennvm ustanowienie norm 
00 dc ic h  kw&lifikacyj;

Obie frakoj. w ę g i e r s k i e j  p a r t j i  nie-  
*  7  i ł e ś c i wyznaczyły komitef p o j e d n a -  

w '  j y v  którego członkowie zgromadzili się-w.-pa* 
niedwiefok na wspólo konferen o. Na.lrpofer *1 
cji tej przedstawiła frakcja E » t v t  - iei g 
warunków;, pod którumi gotowa jest zla się na- 
nowo w jedno nierozdzielne stronnictwo. Wamn- 
ki te przedstawiały się jak  następuje: 1. Stron- 
nictwó. postanawia wyrzec się uai wy „partji 
z 184J r .“, 3. zaprzestaje narzneać bezp rzestan- 
nie. *- istję Unji personalnej z Austrją i ograui- 
« y .  się - jedynie ne dążenia do- niezawi lośoi, 
8. ojwi&dęzj niedwaanaoznie, że w delegacjach 
e Sinych ' Jzisłu brać nie ohoe, 4. wyrzecze 
się wszelkich sojuszów z innemi parh aentarnemi 
stronnictwami, 5. co do projektów kośeielno-poli- 
tycznych postanawia, iż każdy członek partji 
może głosować za lab przeciw . n wedłag wła- 
anęgo przekonania, że jednak nikomu nie wolno 
»r. sr nim agitować. Warunki, te słnżyły za 

podstą ę do dyzf asji, w ciągu której Eotvo3 oka- 
za Bkłonneść do wielu dość zasadniczych 
'fi® -łP ^ v  odnośnie lo  pfapwBi ych trzech postula 
ló? W  buoapesztei kpłf qJi ą rlam w tar-
nyoh utrzyLUJ® su, przekonanL że zIl lio jię 
obu frak cyj jest już tylko kwestji dni.

,j.’ustelnik“ z Fricdricbsrube, rozgoryczony 
z powodu oci./wistej klęski swegc synalka, \ w 
najnowszym nnmerze Hamburger mchten 
takiemi słowami traktu, 1 hr. Capriviego: » Yj
bjasi snnie umie patraeć nie może WuAie wątpić 
o ten , że. hr. Herbert Bismark więcej ma poli- 
tyosnego doiwiadozenii w polityce zagranicznej,

”  ‘ *ysv*y przed tr>em» laty z wojskowej 
służby i in‘owe lo służby, zagranicznej hrabia 
Ca pry 1. Prąebył on swoją polityczną szkołę, 
jako: oficer przez około 40 lat H e  błędu i jest 
do pewnego stopnia powagą w dziedzinie strate
gicznej, ta powaga nie upra nia go jedńak 
w cele, jako w dziedzinie polity - europejskiej 
znpełnie obcego, do udawania wyższości i lepszej 
znajomości rzeczy wobec wyćwiczonego właśnie 
w centrum polityki europejskiej hr. Herberta. 
Dotychczasowe sukcesy obecnego kanclerza rze 
szy ne tern dla niego obcem polu manewrowem 
uie są tego rodzaju, by mógł występować jako 
powaga w dziedzinie politycznej.a

^  prasie niem .sckiej pojawi, 1 się przed 
kilku dniami pogłoska o ustąpieniu sekretarza 
skarbu F J5 st rowege barona M a 11 z a h u a, a 
pogłoskę tę potwierdza obecnie z wielką stano
wczością berlińska Post. Wiadomość ta, której
autentyczność wydaje nam się dość prawdopodo
bną, pozwala przypuszczać, że projektom ana r e 

f o r m a  p o d a t k o w a  zaostrzyła w wys< a 
stopnia kolizje między ministrem finansów M i- 
q u e 1 ęrm a Maltzahnenr Jako następców baro
na Maltzahna . wymieniają--p. S c h r a u t a ,  który 
dotychczas piastował urz^d sekretarza państwo
wego w Strassbnrgn i,b a r  H . n e n e g o ,  byłegi* 
posła stronnictwa centrum, ^ jasnem jest. ż. t  
sprawie wyboru życzenie OHuistra Miquela t, 
więcej zaważy na sza1-

Wybory do s e j m u  p r a s k i e g o ,  jafc piszą 
z Berlina, odbyć się mają w miesiąca l i s t o p a 
d z i e  a sejm ma być zwołany w pierwszej po
łowie - t y c z n i a  roka przyszłego.

Znany rektor A h l w a r d t  zemścił się na 
pas^i .ze S t o e k e r z e za to, żr wśród pamię
tnych rozpraw parlamentarnych traktował go 
jako niegodnego do zasiadania w parlamencie, w 
dotkliwy sposób. Stoecker przepadł w dawnym 
okręgu swoim Siegen, tymezasem Ahlwardt aż 
dwu mandaty azyBl ił, a których zatrzymał uzy
skany w Arnswalde, a oddał mandat w Szcee 
cinku. Stoeker po i sił ęię o uzyskanie mandatu 
w Szczecinka, Ablwa-it polecił jednak wybor
com swoim kam ^..aturę profesor- * ó ® r s t e n  
który też według wiadomego dotąd rezultatu 
dokonanych wyborów uzyskał już 3059 głosów, 
podczas gdy. Bloeker oti mał zaledwie 630 gło
sów. y bó i. Foersterą jest pawuj

N o ^ e  Wremia i Ćfowosti iwrirdzą, że Ro
sja i Fr incja nie zaniedbają niczego a b y  
swe, ,  c s i ł y  z b r o j n e  d a l e j  .̂oJSTi j  k s z a ć, 
by nie nozostać w tyle po ca Nijmsam'. A po
nieważ Francja i Rosja dokonały powiększenia 
swoich sił zbrojnych bez kłopotów finansowych 
i tradni-oi, przeto dalsze spotęgowsnie tych sił, 
da się ratwc przeprowadzić. W  Berlinie zaś 
w krótce; pozt ją, że przedłożenie wojskowe 
św.oi*o przeprowadzone, nie zdołało doprowadzić 
armji niemieckiej pod względem jej liczby do 
tyoh rozmiarów, jakie posiadają arnije rosyjska 

francuska — brzeto prędzej — później trzeba 
ię sio znowu stanąć prźid  narbdem z nowe mi 
fądaui-mi.

niesie owoee. Niejednokrotnie jnż przedtem poja
wiały się w daiennikaeh ruskich głosy, wyrafta- 
jąee obawy, że gr. *-at. seminarjnm ma być pod
dane pod kierunek Jezuitów, że grozi mu laty- 
n acja itp. Reforma, która z woli Najj. Pana 
stała si- obeen jnż faktem, powinna raz na 
caws~o tym tendencyjnym gł- .o1 położyć tamę. 
Nikt n ■ *n. i* myś. latynizacji gr. kat. semi- 
narjów. nie ma teł byaajmniej zamiaru oddawa
nia ich pod i__rząd OO. Jezuitów, — idzie jedy- 
n o to, aby seminarja odpowiadały w całej pełni 
swemu zadania, aby młodzież dnohowna, zostając 
w ciągu swych studjów teologicznych pod ści - 
słym dozorem własnych mskich biskupów i 
przełożonych, ustrzeżona w ten sposób od wszel
kich wpływów agitacyjnych, wykształcić się mo
gła na wiernych katolickiemu Kościołowi, po
wołania swemu i narodowości kapłanów. Osią
gnięcie tego oelu umożliwa najłaskawsze postano
wienie Najj. Pana; to też każdy, kto doniosłość 
tego cela pojmuje, będzie widział w postanowie
niu tern jeszcze jeden dowód więcej ojcowskiej 
piecsołowitośoi Monarchy o dobro naszego 
kraju."

Myci
Cesarz postanowieniem z dnia 18. lipca 

b. r. zarządził co następuje :
1. Grecko katolicki e seminarjom duchowue 

u św. Barbary w Wiedniu zostaje z końeem 
bieżącego roka szkolnego rozwiązane.

Wychowańcy tego seminarjnm mają być 
dla kontynuowania studjów teologicznych cz~ 
ścią stypedjami uposażeni ci ęścią umieszczeni 

r jencralnem gr. kat., sem—arjnm duchownem 
we Lwów5-

3. Od rc. u SoKołr igo 1893/94 będzie usta
nowiona z funduszu religijnego pewna liczba 
stypendjów dla gr. kat. kandydatów do Btana 
duchownego, aby mogli uczęszczać do ’ pższych 
teologicznych zakładów naakow/ob 5 k rają  lab 
za gc-nieą

S Istaiejąou e Łwei •  dla dycoezyj lwo
wskiej, priem ’ :ioj i 1 inisławowakiej gr. kat. 
jeneralne eeminarjum, zestaie jako takie rozwią
zane, a zezwala się na równoczesne utworzenie 
gr kat. dyecezjalnych seminarjów we Lwowie, 
Przemyśla i Stanisławowie.

Powyższe rozporządzenie opatruje urzędowa 
Oaz. Lwów. następującym k o m e n d -  u;

„Wiadomość, jaką w części urzędowej po
dajemy, wywoła niewątpliwie wę wszystkie! bez
stronnych umysłach, we wszystkieb, sercach pra
gnących dobra kraju, szczere zadowolenie. Gre 
cko katolickie seminarjnm duchowne w Wiednia, 
nie mogło odpowiadać należycie swojema zada
nia, jnż choćby z tego jednego a bardzo ważne
go względu, że młodzież duchowna, tam' kształ
cona, nadto czoła się oderwąna od swsgo kraj a 
rodzinnego i do pełnienia obo iazków duszpa
sterskich wśród Bwego Bpółeo«nńsiwa, przystępo
wała później bez nalek; < jo oaczuoia j • -po
trzeb i stosunków. Nikt nic laprzeczy, iż jednym 
z zasadniczych warunków wzorowej a gorliwej 
działalności kapłańskiej, jest owo głębokie zro
zumienie potrzeb własnego Społeczeństw ą, które 
tylko ciągła z niem łączność dać meie.

Zniesienie generalnego gr.-katol. seminarjnm 
duchownego we Lwowie i zarządzenie otworze
nia natomiast trzech semir -rjów djeoezjalnyeh 
we Lwowie, Stanisl wowie i Przemyślu, jest 
dalszym krokiem aa drodze głęboko pomyślanej 
reformy w tymże kierunku, to jest, aby zape
wnić społeczeństwu uaBzemu to, 00 stanowi jedną 
z głównych każdego społeczeństwa podstaw: 
gorliwe, ożywione poczuciem swego powołania i 
miłością krają duchowieństwo.

Cel tej reformy nadto jest jasny, aby po 
trzebował zbyt długich komentarzy. Wielki za
kład dachowny, .aul jy ło  gr. kat. seminarjnm 
we Lwowie, gromadzące w sobie wychowańeów 
ze wszystkich dyecezyj, wymagał olbrzymich sił 
dla spełnienie należytego nadzoru i z tego po
woda nieraz okazywał braki. Należało złe usu
nąć stanowczo, należało w samym zarodzie stłu
mić te przyczyny, które z zakłada dachownego 
czyniły niejednokrotnie eidownię nie-" lek i nie
porozumień gorszących.

Zamiast przeto jednego wielkiego zakłada, 
w którym przeprowadsenie ścisłego nadzoru 
i jednolitego kierunku natrafi tło  na niez wałczo
ne niemal przeszkody, utworzyć seminarja mniej
sze, djeo zjalne, poddano bezpośredniema nadzo- i 
rowi zwierzchnika każdej djecezji, to była zaiste j 
myśl zbawcza, która niewątpliwie pożądane przy- 1

znaczny

Teiegramy .Dziennika Polskiego'.
Wiedeń 31 lipca. [Ruski probi acz w Luba

czowie, ks. J a b ł o n o w s k i ,  mianowany„ został 
honorowym kanonikiem kapitały przemyskiej.

Wiedeń 31. lipca. Ustawa sierpniowa, zezwa
lająca Brodom na trzyletni pobór myta, otrzymała 
sankcję cesarską.

Rzym 81. lipca. W  tych dniach wyjdzie 
encyklika, lawiersjąoa polityczny i Bpcłeczny 
program papieski.

Londyn 31. lipca. W  izbie gmin oświadczył 
sekretarz staną G r e y ,  że Anglja nie zm W  :i 
ultimatum franoaskiego, a zresztą obchodzi An- 
glję jedynie kwestja terytorjalna.

W edłag doniesienia „Binra Reutera" rząd 
chiński poczynił zarządzenia, żelem niesienin 
pomocy Sjamosij'.

Berlin 81. lipca. Niektóre niemieckie dzien
niki donoszą, jakoby rząd czynił jnż przygoto
wania do spolonizowania szkół w Księstwie Po 
znańskiem.

Jak  słychać wprowadzony 
podatek na wyroby tytoniowe

Paryt 21. .lipca. Dziś wręczono rządowi 
sjamskiemn nltimatum francusk ; odpowiedź na
stąpić mnsi do 48 godzin.

Według Agence Havąs dwó- sjan si czyni 
przygotowania do wyjazdu; Temps zaś prsyn 
wiadomość, że rząd sjamski zaoroaił wywosu 
ryżu. W senacie minister spraw zewnętrznych 
D e v e 11 e dał na interpelację w sprawie sjan? 
skiej tę samą odpow:edż, co w izbie depato- 
wanyoh.

tV] \Ł  —ll 2 1 . lipca. "  cioraj po ism kuieeiu giełdv 
połudn. notowaro : kredyty 336 25 ; węg. k redytj 414 — ; 
anglosy — ; laenderbaaki 3- 7 75 ; w taebany 306 62 ; 
lom 1 0 3 7 5 ; elbethale 236 —  ; dniow e 1 8 7 — ; 
alpm y 54 — ; renta majowa 97 4 0 ;  węg. złota 115 4 :  
węg. Boronowa 9 4 6 5 ; aus’.r. koronowa 96-e5 ; loiy .nreoi ie 
43 70 , nniony —

B e r l in  20. lipca. (J ie łla  wczorajsza, w iecz., k u n  
Końcowe. ( W  law i ie podane cyfry oznaczają porówna
wczy i- i wiedeński t  sw. W i e n e r  F a r i t a t ) .  K re 
dyty 203-25 (23<S 4 ( j ;  lom bardy-42-90 (10454} węg. ren tr 
z ło ta  94-50 (115-36); ra" Je 315 — (<81-15).

Frankfurt 30 lipoa. Giiełda wczorajsza wie
czorna kursa ostatnie. (v, nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedeńrM). Kredyty 274 37 (335-75) : 
lombftr^.y 88 75 1( 4 ? « ) ; renta  węg złota 94 60 (115 481; 
koronowa — — (— •—).

Poznań 21. lipca. Gazeta toruńska Ostd. 2tg. 
potwierdza, że rząd niemiecki zażądał cd in
spektorów szkolnych >prawozdania, w jaki Bpo- 
ób dałoby się w szkołach, w których są neznio- 

wie narodowości przeważnie polskiej, zaprowa- 
dpló napowrót język polski.

Praga 31. lipoa. Na woaorejszem pssiedze- 
niu tutejszej izby handlowej postawił Młodoozeob 
Brzeznowshy wniosek, pdpa'rty przez Młodoose- 
chów i Str ' ' cechów, aby izba z wszystkiemi 
wyższemi instancjami, a takfe z mir isterstwem, 
korespondowała tylko po ezebn.ii Uchwałę nad 
tym wnioskiem odroczono.

Petersburg 21. lipcn. Radca stanu Tim.rja- 
cew %.jjjdzie już temi dniami do Berlina, dla 
ustnego prowadzenia rokowań handlowych.

Berlin 31. lipoa. Nordi. Allg. Ztg. pi e we 
wstępnym artykale, że narady ministrów skarbu 
państw rzeszy niemieckiej zajmą Bię nietylko 
sprawą pokrycia kosztów, jakie sprowadzi refor
ma wojskowa, ale oraz kwestją, jak zreformować 
finwp i .„eszy niemieckiej które tylko wegetują 
z dnia na dzień, oo się nadal utrzymać nie 
może.

Paryż 21. lipc- De „A meji HavaBa“ do
noszą z Bangkoku] że królewski dwór sjamBki 
robi ostentacyjie przygotowania do wyjazdu. 
Ludność stolicy jt.it tom wielce zaniepoko ona, 
gdyż sądzi, że dwór chce tym sposobem wywo
łać panikę, co dałoby powód komendantom roz
maitych okrętów wijem  ych, krążących na wy
brzeżach Śjama, do w; sadze"5* na swej za-

D ' dziennika Temps donoszą * Saigonn, ż e . 
rząd sjamski żaki *ł wywozn ryżu z dwóch 
prowincyj: Ba llambang i Angker.

Bruksela 21. lipca. W kołach parlzmentar- 
nyeb zapewr‘i 5 , 4e p- ezorajszem posiodteniu 
izby posłór’, ui.nlster prezydent Bernaert poda 

« do dymisji.
Belgrad 21. lipce. Osłonko., .o gabinetu Ava- 

kumowiesa, jako oddani uchwałą skupezyny pod 
sąd, będą zapewne awięzieni, aa eo jednak po 
trzeba nowej uchwały skupezyny. Klnb radyka
łów nehwalił, aby skupezyny dopóty nie odra
czano, dopóki los oskarżonych ministrów nie bę
dzie ostatecznie rozstrzygnięty.

Londyn 21. lipca. Isbb Jższa przyjęła wczo
raj kilka daisz^ch parsg,-sfiw bila o samorsą- 
dzie Irlandji aż do §. 35 Włącznie.

Hamburg 21. lipca. Dziennik Bórsenhalle 
ogłasza pismo kapitana parowca „Tijnco , w 
którem on donosi, że z okrętem swym stał nu 
kotwicy w porcie brazylijskim Santos od 16. do 
20. czerwca i przez ten czas nie zdarsył Bię tam 
ani jeden wypadek żółtej febry, a :an drowia 
v mieście był jak najlepszy. Wobec tego tradno 
uwierzyć dziennikom londyńskim, iż w Santos 
grasuje żółta febra w tak BtraBzliwy sposób.

Chry8tjanja 21. lipca. Storthing norwegski 
zmniejszył apanaże król* o 80.000, a następcy 
tronu o 50.000 koron rocznie.

Hongkong 21. lipca. Wczoraj przybył ta  ar- 
cy! iążę F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  na 
pokładzie parowca „ E l ż b i e t a *  i zabawi ta 
sześć dni.

J | j ń  21. lipo  G iełd ' ibożowa. Pszenica na 
jesień 8 -f 0, na wiounę 8 42, żyto na jesień 7 09, owies na 
jesień 6-81.

Telegram  giełdowy.
Wiedeń, dnia 21. lipca, godz. 2. min. 30.

Akcje kred. 
Alpiny
Kredyty węg. 
Anglobanki 
Uniony 

ud rifa 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbahny

335-75 
5410 

4 1 6 -  
150 10 
250-50 
219 25 
288-— 
104-25 

48-45 
306 50

Czerniowieckie 256'—

Gal. obi. propin 9815 
Wied losy 175-—
Akcju tytoń. 186 50
4%  Poż. kraj.

z r. 1893 97-j0
Elbethale 286* —
Lftnderbanki 247*30
Renta zł. węg 115 40
Bankvereiny 121*50
Węg. ren Ti pap. 94 65 
Rabie 1 31-—

Przyjechali do Lwowa.
dnia 21. Jipca 1893 r 

HOVJ L  ŹOEZA. M  hr. Szeptycki z Przełbic. J .  
b r. Bom_ -an z Horodenki. L. Pin iński z W ołynia W , 
B renner z Witkowie. J .  A llair, J .  G irard z Kalnicy. H 
ftau b  z W iednia. D. Zins z Tarnowa

H0TK L FEAN CU8 K I. Br. Jonak, Br E d an g er, I. 
St-hmid, O. 1 ' ‘nste in  z W i dnia I. G runw ald z C błowa. 
A. Sokołowski z Bosji. I. Lan « r  z Berlina. S. S k arijń sk i 
ze Studzianki.

HOTEL IM PE R IA L . J . k r. Cetner z Sądowej Wi
szni. Ks. E. Haozakowski z Przemyśla F . Jabłoński z Tar- 
newa. J . Piek, J .  Splicbal, A Matnia, T. T rffle r z K o
łomyi. W Białobrzezki z Błażowy. A Beysym z Ż yto
mierza.

HOTEL SZW AJCARSKI. 1. Frankow ski z Krakowa 
>. Kortów z i ., lodorowr. W Cirik, I .  Keltnla z W iednia. 

A. Wale z Habowin. M. Makom teka z W arszaw y . Z. Sta- 
siniewicz z Wierzb.-iy._________________________________

N A D E S Ł A N E .

n o c .  J O N A S Z
DOM BANKOWY 1 KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3. 
kupuje I sprzedaje wszelkie papier; 
wartońclewe ł monety po a ajdokładaleJMj 

ssym kursie dziennym.

frm sr t  w siniM  c i w i .
N a los r.„ikuplony w tyi 

£5#„J5,ad.łl główna wygrana i 50.000 zł.
Zlecenia z p r < . 

ezenia prowizji.
acji

kanto>
kw ocie

n  ateoznia niezwłoczni* bez] d rli- 
1016 1 -?

Zminna mieszkania.
Wszech nank lekar ;ioh

Dr. Emil Xateiner
dentysta 1817 l - l

mieszka obecnie ulica Kopernika 1. 9, I piętro.

O k u l i  t*.4 a
Dr.Tsodor Bałłaban
b s. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekiewicza 
w G raeu po ailkolenu^j ; specjalnej, ordynnje w
chorobach i oper lach oczny en p r z y  u l i c y  W u l o w ę j  | ,  7 . 

' - -  1 poi. J "Od godziny 10. do 12 . przed por. oa o. ao  o. popoł.
71 Jednych bezpłatnie. 1565 1— ?

T  E  A T B  Ł  B  T  J f  f .

K a j l e p e s ą  p o ś c i e l  ^
w ł a s n e g o  w y r o b u ,  

ko łd ry , m aterace, c i e ^ i k i  zwykłe 
i sprężynow e, podufiM l P* -■ # 
ń a jtan ie j Józef Scbuster, L w 

K opern ika, 7. 
sk ła d y  kom isow e: 

Wilhelm  Wyspiański, Lwów, \ 
p lac  M arjaoki 1. 4 (H otel E urop .) a
ifc?P°w. To w. Hiindlowein /
1 6 -5 w Stanisław ow ie. 1 — 12

Żarząd Dóbr H oro4enka
ma do sp rzed an ia

nasienną pszenicę banatkę
c en tr  P° o ryg inalnem  nasien iu  s  B a n a t u  po nęnie j o  zl. za 1

H orodenk  i fo lr - .rk  Siemakc w ee), zi4  ̂ U  - * “ tr . cent, a r  z 
nym  w orkiem  jntow ym  loco dworzec Kołomyj 1 8 t8

c ią g n ie ń

i
Mąjf »r lej z Wiednia !

Ś r o d M d e e i n f e k c y f n e  k a id eg o  rodzain 
O a r b o l i n e u m  do :m pregnow<,iua drzew  
F a r b y ,  l a k i e r y  1 w szystk ie  p o trzeb y  

lak ie rn iczo  m alarsk ie. 
f t ł o r t i  i  i a lu z j*  po n a d e r n isk ich  cenach  
i w szystkiego; c*ego kto tylko zażąd a

1604 a dostarcz* n a jtan ie j 1—7

Albin K rajew ski
Wiedeń, IT. W ied en e r Hauptstrasse | l

X X  3IOOOKX XXXX)lOOC XXXXX>jcA
T ®rbF» P ask i do p ledów , C

P a ra so le , Parasi ki, L aski **
Bąkawieski glaeee dnńsMe jedw bne, nićiaane 
Paski skór*, ie „ lrtov(, abne,
Krawaty, Ko c I eL j|e r i^ Man8!gety
B iin terję  praw daiw ą fran cu sk ą ,
P orfnm erjt, Myd i. Pudry- ko leńską ,

polecają * wielkim wybarzt

W rzsśnlow sńi & Włodek
Lwów, Halicka 4. — K rynlea dom zdrojowy.

««*<.. («> * <>oor; xxxxx.xxxxxxx)OOicx

1788

D o najbliższy «jh
polecamy po n a j t a ń s s y s i  k u r s i e  z a  g o t ó w k ę

Liosy Tureckie.
Ciągnienie I. sierpnia.

G łów na w ygran a  600 .000  fran k ów .
Także v r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h  po zi 3.

Włoskie Losy Czerwonego Krzyźr.
^Ciągnienie 1. sierpnia. — Główna wygrana frank 15.000.

T«kż« ' r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h  po zł. 3, za 5 los; [
L o s y  2 a k ł« fd u  k r e d y t ,  z te m s k . a u s t r .  I em i« .
Oiągn cnie 16. sierpnia.— Główna wygrana zł 45 000- 

Także w r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h  po zł 5 
PRO M ESY  na te losy po zł 1-50 ct. 

TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMiANY

Schelienberg & Kreyser
we Lwowie — plac Halicki, t

D  Z H :
P o  ra z  trz e c i

Mm  spraw  pmi swo spstn
operetka w 3. ak tac t, przez Pawła Ferrier’a 

1 Fabr. Carre, z muzyką W. Rogera.
A kt I. W  P a ry ż u  u j n i Jaco b . — A kt I I .  W K a irze  
u ra ra o n a -B a s z y . — A s t  I I I .  W Paryż  , Salon F a ra o n a -  

BL.izy.
a a

3°/0

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
i  T J & K .T U R  u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ł y  c l i  

do krycia dachów,
8 SZELIGI ŁTSZKIBWICZA Inżyniera

*C  -W O W IE, p rzy  bl. K o ry tn e j pod  Nr. 13, poleca
Asfaltowa m» ? elastyczna do fundamentów

T E K T I J B K  l ' i  m i a n ,  o r a l o l r . a t f |
J a —4 *. wi* ° ś ic h  ,1  inkó* ,j r , k od 4o sł. * 50;

A S F 4 L T O  E  E L  A 8 TYC ZNE V Ł Y V Y  IZ O L A C Y JN E , 
LAK A8FĄLT0WY ŚWIECĄCY 00 KONSERW r 1;.

i  dachów tekturow ych  i  że laza ;
W  iMOŁĘ ANGIELSKĄ BEZWODNĄ N Sg 

o su sza  ’a lts i  jako  J<:iynym  środkiem  znanym , ao tąd  f  bu-  
a r w n ić w ie  n a jb a rJz ie j za w lg o -o n c  śc ia n y  w  w iesz! a n ia  h 

N i i ic iy  zastarzały grzybek drzewuv.
F a b ry k a  W jkónyw a‘ w całym  k ra in  sw oim i ledźm i p o k ry c ia  dachowe 

tek tu row e i  o r a i  rep erac je  tychże. M etr kw adr, po b )  de 73 et, D ługo  
le tn ią  trw ałość poręcza  się. J770 i_ ?

A

U

Jedyny środek do farbowania włośow
pod gwarancją za skuteczność sprzedaje w c l it  po zł. 1'60.. ,

Skład apteczny pod Czerwonym Krzyżem

•4* Lwów
JagielloAsit. 

L  8 .

ifa pfowiiiuję 
odwrotnie!

Płótna 
czysto 

lniane, Bieliznę 
stołow

ą, Ręczniki. Chustki 
do 

nosa, 
. 1

1
'
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ij 
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Chiffony, wszelką 
gotową 

Bieliznę 
Pończochy, Skarpetki 

polecają 
najtaniej 

IH
l 

enPE
l 

Mi A
ft 

1 
i®

!!e 
^Ew

SóiSnkJw
h 

ulica 
Karola 

Ludwika!, I.



DZIENNIK POLSKI z dtfa 22. Lipoa 1891 r.

Drobne ogtauił
a

O

O o n i e s i e n i a  r ozma i t e
po l 1/* centa od wyrazu.

r .  M E B L E  ż e l a z n e  w wie kim wyborze 
poleoi Piotr Chrząstowski, handel żelazu; 
w eL -o -ie , plac kapitulny 1, (naytzeeiw 
Katedry) Cemiki illuetrowane różnjc-h 
aitytiiłdw do dyspozycji.

0 4  D a b r y c z r -y  u k ł a d  firanek koronko- 
r  wycii, spódnice wełniane, jedwabne,
p erkaiow e, fa rtu s ki, polec< K a r o l  M a  
t l i  s ,  przed tem  W ilh e lm  Sydor, Lwów, 

•  „■4 p lac  M arj» ck i 1. 4 . 3

F B o u o n s ,  kawaler, coszukoje posaly. 
^ * L  Yiree: Zarząd dóbr Bors :o*ic8, p. 
•h  Niżaukowice. * 560

M  d e m ik u k o ń czo n y posznkuie

KUFRY, KUFERKI rąazne. TORBT 
z urządzi'-iem i bez. TORBKI z pasku 
i wszelkie przybory do podróży, sprze 

d*]ą najtaniej
a) G abriel i J. Chlebownik

we Lwowie, plao Halicki 1 . 3.
p ł a i t c c c  m ą i k i e  z p e l e r y n o m !
I  sprzedają balecinie tan o 8. Gabriel 
Jt Chlebi .•unik,  we Lwowie, pis e la- 
licki liczba 3. 744

k. QOOOOOOOOQOQOOOOCXXłOOOOO01
8 H E R  t* 1 4  Familijną

Vi U I ( 1*80 1 3 d .

Z&amite W i IIBWKI z Herbat
V, -ilo 1*40 1 ał. 1*70

1018 po1 oa ANDEL 1 ?

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjacki 1. 7.

1000000000006

Wystawa Światowa w CHICAGO. 

K a r t y  j a z d y  do A M E k Y K J
INleder lamdzko ■ amtirf1 »ńżkle< 

Towarzystwa ieg lug i parewoj
1. K olow ratrjn a  O WIEDEŃ.

012 1 - ?

lekcii na prowincji. Adres 
poste restante Lwów, Podzamcze

A B.

/ n - l ę  majątek ziemi ii od 30--45 ty 
*V eięcy. Pośrednictwa w/klnezone. — 
Mikoś w Lęgorru p. Ja ,ło. __582
U / t a a n e g a  w y r o b u  M e l l a n ą

' g a l a i r ą  wszelk^go rodzaju dam
ską męzką i dziecinną poleea najtaniej 
M. Bali >ana następca Mikołaj Ludwig, 
Lwów, plao Marjacki 8

A p t e k o  w 8«mb<rze „pod złotym 
—e o>dea.“ j st z wolnej ryki do wydzier-

żawienia. Wiadomość n właścic‘elki.

•**H L l f l ą k a z e l  a p t e k i  poszukuje się do 
• j - j  ” * kupna. Zrłoizenia przyjmuje Karo' 

1 H o r i t z a ,  apteka p. Schwarza Przemyśl.

?P2 •«
3  ‘‘“'lub  ń:

z o n o  z ukończoną ósmą klasa i ru
tyn; poszukuje lekeji przez waka.się 

^  ^  iuo n-, stałe. Adres: S. M. 20. Reda Bja 
„Dziennika Polskiego* 578

!2 2  fT oz‘“ /  i- klasy gimnazjalnej poszukuje 
© ł—s w  przez czas ferji lekcji, bądi na wsi, 

bądź w m.esc e lob ta l dyurnum. Adres: 
-2 •  X N . poste restante.
co X I

Bi u r o  p r a w n i c z e  dla spraw admi
ni traoyjnyeh (autonomicznych, poli

tycznych i skarbowych) starosty Reiohelta, 
Lwów,Kilińskiego 2, podejmuje się takie 
1 1 a ł  e g o obsługiwania stren za roeznem 
ryczałtowem honorarjum. 683

Nauczycie lek  b oa , pan ien  aźąc bo , 
k u ch arzy , ogrodników , ogrodniczków , 

m łynarzy , lokai, K redensow ych, f u r ma n ó w 
w ogóle w sze lk ie j s łu ib y  m ęsk ie j i żeń
skiej jo ż  to do om ieszezen iz  zaraz  ju ż  

to do e w id en c ji p o trzeb u je  
Biure wywiadowczo

BRONISŁAWA KRASICKIEGO 
w Jarosławiu. 18 3 1—3

|V .  i t e y r l n g e r g A s s e  7  •
O b|aA nfei|lą  bezphatnte.

♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  
4 w n n r n  *

i
K nnaientea jodnoplątrowa

trzech frotaoh ul. Akademioka 1, i 
je»t do zprzedania. 569

£ \U  Boohii'. Przyjmę ucznia z niż- 
N p  ”  szego g i r -  jum na wikt a  M ceje.

OMeka ro; icielita zapewnioua figo . 
®£> l>okój wspólnie : moim synem. Bliisii 

J  ’  idumość: Bochnia poete res*ante pod 
B Bt a . Z._____________ 578

*o
s -g D r y n d  a  majów a górska, faska 5 kili 

.E  ^  et- — • l l j o n ,  wyrobu Ka-
-£  g  z n  iry M atczyn ziej po z ł. 10 '—,

'2  6 'n ) i 5-50 za kilo. Sprzedaje zarząt 
“S 11 ,,ori Łi»ps/yn — Brzeiany.

.2 k
531

T mticr eyK sretow e n le k ie lo a eV n u i la n a iA i  Li l._  IL t i _ .  w & a a
' o  "  sztuk od

i najlepszej bibułki franooskiej lOOO 
. . * ł .  poleea fabryka F .  S L

►,« ż a ło w s k łe K u , Lwów, Hotel Żoria. 
g  © Opakowanie gratis. Przy odbiorze )00

■41 £  sz tuk  franco. J 7 9

£  5

fuąipraktyczRiojozo, najlitjue I najtańeze 
I '  zo wuyotkloh zauych syst io p n -  
iB u te t r n u e  w le w n ik i  H e ł i e b a r a  
tisjąoo m  kaidyn korci i hoz ru a lsw u ia  
■ł n ii. Udoskoaaloaa, z lana  alakalaoząoe 
‘tai n  z karhawaaeni atalowanl oopa 

ul, kieraty, wlałalo, oifczkarala z gwaraaeją 
zaakaaltofs właaaaaa wyrobu — poltoa 

a r a  w PrzonyiltMichał “*or»ri<

Mieszkusiią i sklepy
po 1 cehcio od wyrain.

2 p o k o j e  z przedpokoikiem de naję- 
eia plae Coerążezytny ulica Cicha 

■r. 1 584

W

MEBLE
Ł najlepsze, najelegantsze i najtańsze 
i można dosiad u

ó  L U F T A  a
ó  Lwiw, ulica HalMa liczka 7, 1
n  we własnym domu. X

BOLESŁAW CYBULSKI
przy pliou Marjac'. im we/ L w o w ie  

poleea: Lodownie pokojowe. Maszynki 
amerykańskie do robienia lodów. Mm i iki 
do siekania mięsa. Maszynki do tarciu
migdałów. Samowary rosyjskie, mosiężne,

iklowe Waj.................
igarewe. Wie, „ .

do drzwi, okloa, piooów i kaohoń.

. mbakowe i niklowe W ai F dziesiętne,' 
kil»nsg*e i zegarewe Wielki wybót okud

1883 1—9

H r y n l e y  do eprzodania Willa 
pod „złotą bramą*. Wiadomoód: 

Władysław Kamiński, Krynica 574

WIL L A  W  Z a k o p a n e m ,  składa
jąca się z 8 dużych pokoi, 2 kuchni 

itd. z kompletuem urządzeniem, oałko-j 
i ieie lob częściowo na lato lab na zimą 
lnb eałorooinie do vynajęeia; pokoje 
bardzo ciepłe. Bljższa wiadomość u dnr 
nietraoji „Dziennika Polekiego*. I

NIEZAWODNE W T L E C Z E N I E ^ ^
w pnecU ga tlwdch godzin 

I pozbycl® się T u t s m a  ^ e ^ W n a b j W
boi prxeczy*csca«ai» 

u l  przed, u l

Odlat uływa&y 
Bródek w szpluUcb pary*

\ W«h zawsze s nieomylnym skutkiem.
Lwowie w aptekach PP. Mikc 

_______i Wewiórskiego.

hanaei herbaty chiAsko-rosyjskiej

E D M U N D A  R J E D L A
we Lwowie, pl. Marjacki 10,

poleca

H E R B A T Ę
zbiorn majowego: 

*/, U . C a n g a  Br. 1.60 
le w i l l i  "  csarnaZ .— 

a z b iir  majowy 8-— 
W i e w  czai ;a  4- 

M a łM ig e  d > Lood. 4.
W y a ł e w k i  berbscU- 

■«• . . . 1-30
. y s l  i w k t  sajlepaz. 
barb . 1-S0

poleca najlepsze gatunki

K  A .  Y V  Y
o smaku czystym i aromatycznym, 
które rozsyła iranko, opłs u do 
każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr.

w woreczku 
Portorlco . . . >/, k. — .90
Cuba grubo z ia rn is ta . 9.50 n —.90
Ceylon zielona . . 10.— „ 1.—

„ n przednia 0.40 „ 1.04
s „ grubo ziar. 10.75 „ 1.08
„ „ perłowa . 10.75 , 1,08

Mocca a rab ik*  aromat. 10.75 „ 1.08
Jaw a złota . .  .  10.75 n 1.08

J V *  ©P kpwarU ale liczy się. * B |
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

J Ę P Y N I E  R F S T A U Ł A C J A

NAFTOWY TOEITERA
we Lwowie, ulica Trybunpfsaa I. 12. i 68 i -  ?

p , w r oJ^“  *®£® J**".'®*-**** po* i* »*jsny zkład a jU p « n « o o  
RIWi nnaou iSK  EGC i  if o n  1- . i GAtwa w  Okccin,.*,

mir o t u d i i  r r .r r - in  ■ m k . 9
S U re Ó ą adhb£ ^  ja ’ " ,*i  P l r n  LW6w-’SKII ■ J  * © l*°Wwr,u  L i *»t a a  i S p . w e  L w o w ie . N sjp jzed n ieisze
P L * °  i i  i j j M h  k o o a t i i r a  b io r c o  d o  d o sn u  2 4  c i . ,  s i 
H ro w a l l« * d k  m m ro o w y  18 ~ . Kuchnia zdrowa
i u w * . a, i i **°.0 W1  18 f  ta  li tp . Kuchnia sdruwa, smaczna Wytór pctraw wiaikf. C odw iw nnio w y b o r n a  f la o a ią i i u  ue
5

Wielki wybór wiu.

Przy c. k. zawodowej szkole ślusarskiej w Świątnikach )est do 
obsadzenia posada nauczyciela do stuk i geometrji, rysuoku geometry
cznego i nauki o rzut .eh języga niemieckiego i buchalterjt

Powyższa posada będzie obsadzoną za kontraktem i rciiurneracją 
8(0  zt: ośmset c?terdzi-^ i zł. a. w.

Kandydaci i» j  - swe podania wystosowane do Wysokiego c. k. 
Mini s  Wyz**ś- i O biaty , wraz z met rką. chrztu, życiorysem 
i świadectwami uzd Hienia przedłożyć najdalej do 10.. sierpnia )- r 
Kierownictwu'c k. zawodowej szkoły ślusarskiej w Świątnikach.

Z Kierownictwa c. k. zaw tfew ej tikoły  óiuaar*'' w Swlątnikaćh.
Sbiątoiki, 18. ,.pca 1S98. 1871 1—1

L. 7 f  kr. 38.7*1/98. 1869 1 - 2
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Fabryka maszyn Maza Kora
HernaJe, H a u p te lra e ie .
Wyrób specjalny wsielkich gatunków maszyn d * 

l i  l ebrabiania drzswa i maszyn pomocniczy.i -
}  |  ^ ja k o  t o : g a try  a piłami, p iły  cy rku larne  i pa

smowe, m aozyny do obrabi&Lia, do fryzów, p ar
kietów , zagłębiu ń, do w yrabian ia  w ełny dn.*- 
w aej, utemowani , tokarn ie  do drzew a i t  i  

następnie tokarn ie  do żelaza i m etalu, m aszyny 
wiertnicze, nS bzp ing“ m auzyny, heble m assyno i.e , 

■pindelpraty. 1678 1—19
K om pletne u rządzenia fab ry k  wszelkiego rodzaju. 

Z ak ładan ie  tranam iayj i t.

A g e n c i
za wysoką p r a w i ą  ą , którzy poj 
ezo losy jako 1 isy wspólus (ua ksiąj 
losowe] » obrót wprowadzą, otrzj 

umieszcien'e. 508
Ofert/ do domu bankowego 

I  la tlc . B n d a p e a t ,  W szltai 
r i n g  4 8 . Założony w roku 1885.
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Z oes. król. nprzyw. fabryki

R E G E flim  ii l l l l l l i l
w© Freiwaldan

 król. dostawców dla austro-vęglerikiogo dworu

PŁÓTNA, STOŁOWA BIELIZNĘ,
KęCZKIKL CHUSTKI, StHERKI 

L wszelkie inne wyroby
" póteca nzjiaL iej bsndel

J M A  B IE 3 D L A
Itwewie. 1000 1—7

C e t j  h m r ło o in o l  pp. «dipr«*dąjąoym, właśeiolelom hoteli,
kąpielowych i publicznych.restauratorom, dla szpitali, zakładów

190  
> >
N

_  
b O f
os || DbliCi akcyjne

^ iłi Towarzystwo Handlowe
w iii we lswowie9 Jagiellońska, j f r  N

^  j  poleca P, r. Rolnikom:

m a s z y n y  r o l n i c z e
M  |  1 1 Pierws<Drządnych specjalnych fabryk, wydeskonalons według 

b  p M '  najnowszych i najpraktyczniejszych sysytsmów, jako  to :
I |  Grrbie konne, Ańnmiki rzedo re ;Ó(eż«b«Z|f a*xoair Paunonia, Sie alki

§  ■ U  d o  na-JEŚTo* aU czuyeh , B ad zw jcJa j p o je iy ń e* » , a  doskonal#  fu n k cjonu jąc  
I t t  ■ !  O b g a ity w ae se  i P le : »  0 roślin  aopow ych. S ły n n e  p łu g i E ie r h a r d ta .

2 wagi mostowe
po 80 centnarów, (klgr. 4.000), cał 
nowe i niaożywane, pochodzące ze 
wnej fabryki Buganyi Jb Comp., a 
zbudowane, z żelaznemi trawers 
skalą i ruchoną wagą, niezbędne 
każdego większego przedsiębiorstwa, 
waru, gorzelni, gospod>rstwa, a gz
1 kopalni, pod grzywną zł. 100 uri

downie DuHione, tudzi.ż

2 wagi do ważenia bydła
------------  —----— I "  ■•■jUl V
w ij n iiz b ę d n e , se sk a lą  i ruohom ą ’ 
z poręczam i 1 ; schodam i, z te jż e  
sław o  fab ry k , pochodzące, nrned 
cechow ane, pojt yńc io, d la

soa bar as# anio de sprzedania.
Ełssnmóbs und Waagei-Uger

wydzierżawienia dochodów mytniczTcb ls  drogach krajowych na rok 1894, ewontuamie zw  po kouii c roku 1806,. przeprowa
dzone będ“ we właściwych Wydziałach powUto- rrh Tpzp^w ylicy tay jjn-

Teri n  ̂ tych rozpi .w  oznaczą poszczególna W ydeiuy powiatow e w cza«ie wczakie pomiędzy lOtym września a lOtym października b. r.

si*o j niy4niczyclt wystawionych na' licytację w roku 1893.T il-

Ua s 1694 1—12

jecfir ii-iai Piłatów V- firnie,

10 et. —.

t * 75.

© -  £-i 01gaityvf»«se
■ 0  |  I Lokomub lc, jiłocarnla p«ro*e i kieratowe,  ł _____  ________  P ra sy  B lu n ta  do k o n se rw o . »-

t -  |H i  ,iia°ziT lonej p a szy  n a  zim  ."sieczk arn ie , S o rto w n ik i, T ry :- ry, B rony  do łąk  etc. 
i S * j  L" a * * w ę « n a  % nom ow anych f . ‘l*yk, d a jących  zu p e łn ą
£  “  |  |  g«, ancję  tak  co do sk łaau ikór chem icznych , j» k  co do ich  s k u te c z n e j:i  

[S  i— l i i  agronom icznej, z  m ispow .o ie  :
I S nperiB jfo t z kości, k o ć c lsrą , ro7*Worzaną L reiem  i ii  ‘ owym,
J  mączkę parsa i, niewyklejOL. guau >si.r erfo8f i, podjum superfosfat,

; (żoils) Thomasa , KaiHit z Kaliitsa 
ni §  f i I  U w a g a  Wobec nader rezio* ir t  un onego fa^s/owania sztucznych

* I J  nawozów utr»jn.uje, Gfal. ale. Towarzystwo Handlowo stosunki tylno z fa- ■ 
ąń | l  bryLsmi, znanemi ze swej sumiennol i, a oprócz tego rozciąga jesze e nad [ 

P |  j  niemi i na ieb żądanie nader sKiupulatn i kontrslę, Osobliwszą uwagę z«ra- I  I 
~ ‘ I I  camy na iuSle Themaea, Mwryoh fałszowanie 4o»zł%joż de takiej dosko- U  

© H i  nałośd, że nawet analiza chemiczna, zresztą przy inayeh nawozach sztu- JB 
_  a cznyeh decydująca i #hrob< « od oszukanstwa, sia.o tlę bezailną niemal, ■ ■ 

£ *10  l _ l  gdyż żuije, r.ł»*»waaa kopyolitaąii lub fosforytami^ zawieraja wprawdzie

reezuis . . 
półroc ;q1o .
Kwartalnie .

Prenumeratę przyjmuje: Adminiacn 
eja Gazety Polskiej* w Czernie» »f 

Rtd,ków z Gal. oj i, dbsłyeb o I 
rozwój polskiego żywiołu u kreso 

Ojczyzny, prosimy o poparcie tego or
ganu za pośrednictwem przedpłaty.

Wydawnictwo „Gazety PohtJej”.

E l P B E ^ g  
Maszynka do robienia n u li

z n ieszkodliw ego  -m -talu 
sp o n ^ d z o n a  

w I S t a  m ł n a l a e k
I g r   ̂włełs w isł - *wą_

5 litr. objęt iż. 8 -
„ I) 10 

Nr. I I I .  20 litró w  objętości 
„ IV . 30
„ V. 50

, 11'5U 
18-50 
2 -  

4 5 '-

9c
B

( W  OB

- - jączkę parz' ią,
H j  mączlę (żoils) Thomasa ,

'O *9
cznyeh decydująca i ehrontip od oszukaństwa, sia.o tlę bezailną niemal,

„  ^  gdyż żużle, r<lzeawaaa koppolitami lub foaforytami itw ien ją  wprawdzie 
. | f l  kwas fosforowy, dająey #U analitycznie skonotBtowao, le w /ornie takiej, 

"CTS i i  takowy nie a* » ę zop. lnie llinon aeymilowao i nia ma Jadnej war- |  ■ 
I I  tości agronosucznej. B |l. ake. Ti rarzyitwo Handlowe, zaknpiwszy znaozną I J  
lB  ilożć żoils Thomasa oi jedynej i jńnej f.bryki anztrjaokiej, poleea takewe 
|  |  najsumienniej z wszelką gwarancja i l o ś c i  i j a k o ś o i  składników ehemi- 
I J  cznyeh. Poni«w»ł iużlc pr« ehewują s^  dłngi czas bez najmniejszej etraty,
|B | Lhooiai por* ich uiyoiu jest l-t-a tygoini przed ziejbą oziminy), przeto 
z i  pożądane są wczesne 7.amówienla. 1788 1—9
I J  Szczegółowe cenniki nawozów sztucznych wyeołaeiąna żądanie franco.

n 
9
.1 1 — 
„ 14-50

» n • • n
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V lC T O B J A  
Szybkewnrek pitentewnzy

1 sztuka z przepisem użycia . .
E K T B E P B I S E  

Ameryknóoka maazjmka de eiekasit

1 Niezrównana */”lkt>'Ćl 
Nr. 1 s iek a  i a  m in. ‘/z Ł  m ięe* z ł. 4 — 
. 2  » » * ' / , ,  » ,  V80
» 8 „ „ „ 2  „ „ „  8'

’ 6 " ’ «/ ’» » * a lt n
| T  B  A P  I  D  “i ;

Aparat patentu„ uy de śolągaoła płwt, 
wiat I t. p, r.ii .. .

I sztuki  ...................................... zł. 3.
C O L U M B IA  

Maszy z 1 u de rohiezlt lodów
nadzwyczaj >| janeh ykońezona

■a 4 fiob- 8|1Ł l i t r a ................. zł. 8'60
na 8 .osób 6 |l ) l i t r r ......................„ 9*20
ua 16 osób 1 */,» „   „13—

d o i t s r c s s  s  W lodm lm
I  I b i n  K r a j a n k i

Wisdsń, IV. HanptrUasie 51. 
ITwagm t Oprócz tu wymienionych, 

dostarcza w s i  r s t k i e g o eztge tylke 
kto zażąda. Farby, . . i t r  i wszelki 
przybory lakiernicze i mlsrtkio de 
g a ż d e  ,o malowania zawsze na iki.. - 
‘iliie. .^krłaesne cenniki na żądąhie od-

kl
a,

' *4
D roga k r a jo w a P  © W i a t N aaw a itacji

Cena 
wywołania 
zł- w a.

U w a g a

1
Kraków-Chełmek Prztginia Jnchowna —

»  - 4 Krakowski Kaszów 670 z domkiem
Czyży ny-Cło Branice. 75( z domkiem

.2

*  ( Nowy Targ-Zakopane Nowo T arget'
S sia ry 1541 z donąki.em

5 Poronin 1054 z Jankiem

»  6 | Zakliczyn tśącz Niedzica | Nowo-Fądeeki Gołkowice | 3.500 z domkiem
m
ie 7 Słot wina Brzesko-Sącz Brzeski Ęnrów 58C z rdpmkiem
i; s

Dąbrowski
BagienicC 3.000 i joimkiem

»- 9 Tarnów-Szczucin fiadwk< 1800 i - "i mkiem .
10 T  unowski K .zjż 2.075 i. puklem

„ • -- { \ -. pf i _ . .  m  ...
1 U Ropczycki Brzeźnic’ 753
S 12

Tarnobrzeski
W ielokies 1.409 z JStakiem

13 Rozwadów 1405 ^ S ^ k ie m
!J 14

Dębica Nadbrzezie lliski Pioronka (Nowosielej) 83.4 i jabłkiem
• 15
* ■—T7T- Jeżowe 940 z dbmkiem

19
Rzeszowski Staromiescie 1:675 z fólfe “ ^n

17 j&8iopka ' 1.340 i  DpHiem
S 18 Molbuezowski Sokołó.r Ij660 z . dd mte. na

■■ "
a 19 | Prżeworsk-K.hczuga i  Łahcucki | Pjrze orek . | i «.h 1 r ’ '> jr.l

- r . :f fj ■ .• •
i 20 Przeriyśl-S inok

,Ł - Oli my L 1 9 0 u | j;

11 Przemyśl 2 4 * r l

22
Zimnawoda-Hosóany Gródecki

Poraeose 874 B deuekin-
28 Stawosany 1.146 1 s domkiem

44 r - ,
24 Tóbr-oki

1 peefcó* 650 z domkiem ”
25 Lwoi. Aohetyu «: śpiioayn 50 . —

26 Lwowski Gawidów i.aOO « domkiem
* • -ii i? !

27 | L«ów-Stojanów ■ Kamionooki 1 Sto IÓW- _ | 615 ł e dm kiem
x: ■- '• |  ’ ' J .  ■ ’■ a«B| 1.

28 | BrseAany-Złoczów 1 Ztoomowiki i Sohutyn Rc ih Jów 1.806 —

29 Kodnbińc o 1.200 a  d o m k le t

~ W Zborów Z .ło ż u Złoosownki MłuiQ~oe 600 | a domkiem.
31 Załoź e l.OuO | s domkiem

82 Tornopol-Pe d wołoesy oka Tarnopoląk'
Smyk owce 2.850 } s domkiem

88 Rohztyn-TarnopoL Zagrobella : 6 250 | b domkiem
-------------------- ■

3 4 J Tylmienioa Kc omyją T: m ikr Tyśmionioa (Wygoda) 1.702 8 domkie*'™
35 Ottrnia 2 015,- , * domkiem

86 . /A*-' ' Żółkiewek’ żółkiew 3 4 0 5 b domkiem
37 ZojKie w*Kry itynopol

Sokolski
Błotr' r 1 086 s domkiem

38 Nowv . 1.800 8 domkiem

39 | Oąórtkó, Umła 1 Jaortkowski L
Dńwi kowce 900 1 8 'omki tm

riW9
Podająe powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości W  yóa>*i M rąjol f  oznajmia zarazem, że do  d n ia  lO go wriedmim b. r., 

to jest prze<* terminem wyznaczonym dla l..y taejl pow«>towych. b« d ile  afewty na Hżdą stację mytoirią wyk^em  bjętą.
Bażda oferta ma byó naieiyicie opieczętowana i zawierać oświadczenie, ie  oferentów znane są i/szystkić warunki licytacyjne i że 

szyotldm tym warunkom w zupełności się poddaje.
Wyjątkowe lub wątpHsi j trpści zastrzeżenia uwzględnione, n ie będą 
Na kopritsiwV«*5 wymieni podający nazwę stzeji, o która dzierżawę się ubiega.
Jednocz, śnie z powc .aiern się na wniesioną ofertą nu. być oddoi“lnie pod osobną kopertą należycie opieczętowaną i z oznaczeniem

na niej stacji mytniczej, złożom ” lj'wn 1 cytacyj^e^kt^re ^U O śić ma 30%  uączne, kwoty rywołaktia.
Bliższą wiadomość o warunkach licy tacy jnych  pow ziął, m tr.-a  w D»p. IV. W yd«iałn krąjowegt lub też v  kańcclaijach W ydziilów

powiatowych ;.

A lUdy Wydziału krąjuwego
K r a k O T T B k i e m .K rólprt**rA  G a l ic j i  i  L o d o m e p ji  i i f r a z  | .  W ie lk ie jęL

We Lwowie, in ir  30. czerwca 1896 r.
C h u d x i h i e * t f i c z

Wydawca: Józet 1 askownickj Odpowiedzialny za redakcję Adam tCnjewsn., Papier % fabrysci czerlaAclr:.e> Z d ru k a rn i „D nkftu ilia  P o 'ik .e g o ‘*. pod z a ^ d i m  Franciezks K att lera.


